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Zbrojne starcia na ulicach Djakarty
[Aresztowanie ministra Subandrio [

Agencja Reutera podaje, że indonezyjski minister snraw 
zagranicznych Subandrio, został aresztowany na poleS 
prawicowych dowódców wojskowych i wraz P°,ecenłe 
osobistościami politycznymi jest trzymany w 
cym 65 km od Djakarty.

znajduje się 
wicepremier

W tej grupie 
również trzeci 
Saleh.

Prezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz pzzyjął 14 bm. am­
basadora nadzwyczajnego i peł­
nomocnego Francji w Polsce, Pier- 
re’a Charpentiera. (PAP)

Kronika dyplomatyczna
Przewodniczący Rady Państwa 

Edward Ochab przyjął 14 bm. na 
audiencji pożegnalnej ambasado­
ra nadzwyczajnego i pełnomoc­
nego Francji w Polsce Pierre’a 
Charpentiera.
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Ekspozycja targowa
w ocenie wicepremiera E. Szyra

Niejasny jest los prezydenta 
Sukarno, o którym wiadomo 
jedynie, że przebywa w swym 
letnim pałacu w Bogorze. 
Agencje zachodnie nie mogą 
ustalić jaki jest program naj­
bliższych dni prezydenta.

Wykonane w połowie paździer­
nika ub. r. podczas defilady woj 
skowej w Dżakarcie zdjęcie po­
kazuje prezydenta Sukamo (z le 
wej) i generała Suharto, który 12 
marca o świcie opanował stolicę 
Indonezji przy pomocy wiernych 
sobie oddziałów wojskowych.

CAF — Photofax

Ponad 6 tysięcy uczestników Targów prezentuje na 
„Wiośnie-66” towary wartości prawie 27 mld. zł, w czym 
artykuły spożywcze stanowią około 5 mld. zł. Sam prze­
mysł lekki przygotował kolekcję odzieży w ilości około 
1500 modeli, obuwia — 588 wzorów, (z czego niemal 400 
to nowe modele) oraz ponad 1500 rodzajów wyrobów dzie­
wiarskich i pończoszniczych.

Korespondent Reutera poda i

Spółdzielczość pracy ofe­
ruje towary wartości 2,7 mld. 
zł, przemysł terenowy — 1,8 
mld. zł, rzemiosło — 850 min. 
zł, „Społem” — 250 min. zł. 
Ogółem drobna wytwórczość 
najliczniej prezentuje się w

je, że dopiero w poniedziałek
rano ujawniono szczegóły wy­
darzeń z ubiegłej soboty, kie­
dy to oddziały wierne gen. Su 
harto opanowały stolicę Indo­
nezji, Djakartę. Według źródeł 
wojskowych na ulicach tego 
miasta doszło do wymiany 
ognia między spadochroniarza 
mi a uzbrojonymi zwolennika 
mi ministra spraw zagranicz­
nych Subandrio. Strzelanina 
rozpoczęła się, gdy oddziały’’ 
wojskowe przystąpiły do re­
wizji w gmachu ministerstwa.

W wyniku starcia, które 
trwało około godziny dwie oso 
by cywilne odniosły rany. 21 
cywilów przebywających w 
gmachu ministerstwa zostało 
aresztowanych, a ich broń za­
brana przez wojsko. (PAP)

Nowy rząd ghański 
zabiega o inwestycje

Jak donosi z Akry korespondent Reutera, przewodniczący 
„Rady Wyzwolenia Narodowego” Ghany gen. Ankrah za­
pewnił dyplomatów zagranicznych, że inwestycje zagranicz­
ne będą zagwarantowane w Ghanie, oraz że w kraju stwo­
rzone zostaną warunki niezbędne dla działalności inwesto­
rów.
W rozmowie z prywatnymi wać z panem — pisze m. in.

przedsiębiorcami krajowymi premier Mahdżub na rzecz
przewodniczący komisji eko- przywrócenia praw ludności 
nomicznej „Rady Wyzwolenia afrykańskiej. (PAP)

Zakłady pracy Poznania 
i województwa 

solidaryzują się 
z Wietnamem

Narodowego” Omaboe nama­
wiał ich do zwiększania inwe-. 
stycji w. przedsiębiorstwach 
krajowych. Jak podaje Reu­
ter, Omaboe nawoływał ludzi 
interesu do umacniania współ 
pracy z nowymi władzami. 
Omaboe oświadczył, że warun 
ki przyznawania licencji im­
portowych zostaną złagodzo­
ne, oraz że osłabi się kontrolę 
nad wymianą waluty. Zapew­
nił on także przedsiębiorców, 
że w najbliższym czasie nastą 
pi „racjonalizacja” podatków.
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branży odzieżowo-włókienni- 
czej (1,5 mld. zł), spożywczej 
(852 min. z), obuwniczej (794 
min. zł) metalowej i elektro­
technicznej (731 min. zł).

Czy to jest dobra oferta, 
czy wystawcy proponują nam 
wyroby nowoczesne, dobrej 
jakości?

Na ten temat wypowiedział 
się w niedzielę wicepremier 
Eugeniusz Szyr, który zwie­
dzał pierwszego dnia Targi 
wraz z ministrem handlu we-
wnętrznego Edwardem
Sznajderem, w towarzystwie 
gospodarzy: I sekretarzd KW 
PZPR w Poznaniu — Jana 
Szydlaka oraz przewodniczą­
cych Prezydium Wojewódz­
kiej i Poznańskiej Rad Naro­
dowych — Franciszka Szczer- 
bala i Jerzego Kusiaka.

podołać zapotrzebowaniu ryn­
ku krajowego, zwiększyć pro 
dukcję eksportową, przy de­
wizowych oszczędnościach na 
surowcu.

Niestety, brak podobnych 
możliwości w przemyśle obu­
wniczym, który boryka się z 
trudnościami zaopatrzenia. 
Stąd też mniej ambitna jest 
jego obecna ekspozycja tar­
gowa. Zdaniem wicepremiera 
wyraźny postęp w jakości wy 
robu notuje się tutaj jedynie 
w obuwiu dziecięcym i mło­
dzieżowym. Dlatego należy 
tym większy nacisk położyć 
w tym przemyśle na poprawę 
kontroli jakości.

Oceniając dalej ekspozycje 
„Wiosny-66” Eugeniusz Szyr 
zwrócił uwagę dziennikarzy, 
zgromadzonych na konferen-

Dokończenie na str. 2

James Reston:

„Jadowita atmosfera" 
w Waszyngtonie

Znany komentator James 
Restęn pisze na łamach „New 
York Times”, że niepowodze­
nia Stanów Zjednoczonych w 
Wietnamie rodzą w stolicy 
USA „jadowitą atmosferę”, nie 
spotykaną tam „już od kilku 
lat”.

„Rozbieżności poglądów w 
kwestii wietnamskiej są sze­
rokie, głębokie i zaczynają 
przybierać charakter ostrych 
kontrowersji osobistych — pi­
sze Reston. Ta wojna nie do­
prowadziła do naturalnego w 
takich wypadkach zespolenia 
się społeczeństwa wokół pre­
zydenta”.

Reston stwierdza, że „za gra 
nicą rząd USA napotyka wszę 
dzie kłopoty i trudności”. Ostat 
nie wystąpienia prezydenta de 
Gaulle’a postawiły USA przed 
„trudnymi dylematami” — do- 
daje komentator. (PAP)

Wicepremier podkreślił
przede wszystkim dalszy po­
stęp w poprawie jakości to­
warów zwłaszcza w takich 
branżach jak odzież, dzie- 
wiarstwo, galanteria włókien -
nicza zabawkarstwo. To

W dniach od 12 do 19 bm. 
obchodzimy Tydzień Solidar­
ności z Narodem Wietnamu. 
Wczoraj w poznańskich zakła­
dach pracy: „Goplana” i „Pol­
fa” odbyły się masówki soli­
darnościowe. Podobne impre­
zy odbyły się w Kaliskich Za­
kładach Przemysłu Dziewiar­
skiego oraz Pilskiej Fabryce 
Żarówek „Lumen”.

Załoga „Goplany” wyraziła 
w rezolucji „swój zdecydowa­
ny protest przeciwko długo­
trwałej, brudnej wojnie pro­
wadzonej przez agresorów 
amerykańskich w Wietna­
mie”. W rezolucji czytamy po­
nadto: „Wyrażamy oburzenie 
Przeciwko barbarzyńskim na­
wom na spokojną ludność 
Wietnamu, w których giną 
niewinne dzieci, kobiety, star- 
7* Solidaryzujemy się w peł- 

z narodem wietnamskim i 
Wyrażamy poparcie dla jego 
sprawiedliwej walki”.
Pracownicy oddziału „E” 

.Polfy” wraz z delegacjami z 
mnych oddziałów protestowali 
Przeciwko agresji w Wietna­
mie-„Pragniemy Wam donieść 

czytamy w rezolucji, że w 
naszej walce nie jesteście sa­
mi- Przesyłamy Wam, drodzy 
towarzysze wietnamscy, nasze 
serdeczne, braterskie i gorące 
Uzdrowienia. Sprawiedliwość, 
tmkój, postęp o który, toczycie 
*alkę musi zwyciężyć i zwy- 
W’. (ad)

str. z „Tydzień solidarności 
. parodem wietnamskim” — na 
diecie.

Jak donosi z Chartumu 
Agencja France Presse, pre­
mier i minister obrony Suda­
nu Mahdżub w liście do Sekou 
Toure poparł stanowisko pre­
zydenta Gwinei przeciwko 
„wojskowemu reżimowi Gha­
ny, imperializmowi i reakcji”. 
Jesteśmy gotowi współpraco-

Obrady Synodu EKD
w niedzielę rozpoczęły się 

w Berlinie zachodnim obrady 
Synodu kościoła ewangelickie­
go Niemiec. Uczestniczą w 
w nich członkowie Synodu z 
Niemiec zachodnich i zachod­
niego Berlina.

W Poczdamie rozpoczęła się 
w poniedziałek sesja robocza 
członków Synodu z Niemiec 
wschodnich, która zbadać ma 
problem możliwości służby ko 
ścioła dla pokoju we współ­

Aresztowania na Cejlonie
Agencja Reutera donosi z Ko- 

lombo, że w sobotę aresztowano 
tu 12 wojskowych, oskarżonych o 
organizowanie spisku przeciwko 
rządowi.

Spotkanie Johnsona
W niedzielę prezydent Johnson 

konferował z 38 gubernatorami sta 
nowymi, których zaproszono do 
Waszyngtonu, w celu zaznajomie­
nia ich z wewnętrznymi i zagra­
nicznymi problemami Stanów 
Zjednoczonych.

Poszukiwania 
w Palomares

W dalszym ciągu nie ustają po- 
szukiwania na wybrzeżach hisz­
pańskich bomby nuklearnej, któ­
ra zaginęła w tych rejonach w 
wyniku katastrofy bombowca a- 
merykańskiego, „B-52” w dniu 
17 stycznia br. Podczas ostatnich 
3 dni, udział w poszukiwaniach 
brały trzy amerykańskie podwod­
ne okręty „kieszonkowe”, które 
zbadały położony na północ od 
Palomares obszar o powierzchni 
pasa przybrzeżnego, 125 mils.

Oświadczenie Sudanu
Premier Sudanu, Mahdżub, któ­

ry przybył do Kairu na konferen­
cję szefów rządów państw arab­
skich, oświadczył dziennikarzom,

ostatnie, specjalnie wyekspo­
nowane na Targach, repre­
zentuje już dobry poziom 
światowy wzronictwa i wy­
kończenia technicznego. W 
branży dziewiarskiej na pod­
kreślenie zasługuje duża ilość 
wyrobów produkowanych z 
anilany, surowca krajowego, 
pochodzącego z przetwórstwa 
kombinatu w Płocku. Dzięki 
anilanie można będzie łatwiej

Wybory samorządowe 
w Szlezwik - Holsztynie

Niedzielne wybory samorzą­
dowe w Szlezwik-Holsztynie i 
w Bawarii wykazały, że w obu 
krajach zdecydowany prym 
wiodą dwie czołowe partie za- 
chodnioniemieckie: SPD i 
CDU^CSU. Oba te ugrupowania 
zwiększyły swój stan posiada­
nia o 2,5 do 3 proc. Mandaty 
te zostały zdobyte kosztem in­
nych mniejszych partii polity­
cznych, przede wszystkim par­
tii wolnych demokratów i par 
tii ogólnoniemieckiej. (PAP)

Rocznica śmierci 
Karola Marksa

Dnia 14 bm., w 83 rocznicą 
śmierci Karola Marksa dele­
gacja ambasady PRL w Lon­
dynie złożyła wieniec na gro­
bie wielkiego uczonego. (PAP)

Polska na targach 
w Tripolisie

Trzynaście polskich central 
handlu zagranicznego prezen­
tuje szeroki asortyment towa­
rów przemysłowych i konsump 
cyjnych na międzynarodowych 
targach w Tripolisie. Głów­
nym akcentem ekspozycji jest 
sprzęt inwestycyjny oferowa­
ny przez „Metalexport” i „Po- 
limex” na rynek libijski.

Z okazji „Dnia polskiego” 
wydano przyjęcie w polskim 
pawilonie, na które przybyli 
przedstawiciele władz miejsco­
wych, korpusu dyplomatycz­
nego i prasy. Licznie były re­
prezentowane sfery handlowe 
i gospodarcze Libii. (PAP)

cie 
nia

narodów i dla zjednoczę 
narodu niemieckiego.

PAP

Przemówienie 
Hkrumaha

iż rząd Sudanu wypowiada 
przeciwko udziałowi kraju w 
kichkolwiek paktach, czy też 
grupowaniach wojskowych.

Eksplozja w Nikozji

się 
ja-
U-

W niedzielę, tuż przed północą 
na głównej ulicy dzielnicy grec­
kiej w Nikozji, wybuchła bomba 
plastikowa. Jest to już czwarta 
eksplozja od chwili aresztowania 
obywatela francuskiego, Michela 
Weissa, oskarżonego o organizo-

Kontrolerzy społeczni 
wykryli „jabłkowe" 

nadużycia
Kontrolerzy społeczni w Go

styniu przyczynili się do ujaw 
nienia nadużyć. Na ich ślad 
trafili podczas kontrolowania 
sklepów spożywczych i owoco 
wo-warzywniczych. Stwierdzo 
no wówczas, że placówki te 
sprzedają jabłka, których ja­
kość pozostaje w rażącej dys­
proporcji z ceną (nawet po 24 
zł za 1 kg).

W wyniku informacji Powia 
towego Zespołu d/s Kontroli 
Społecznej — PIH-owcy prze­
prowadzili inspekcję w maga­
zynie owocowo-warzywni- 
czym gostyńskiej PSS. Ustalo­
no, że znajduje się tam 9 044 
kg jabłek (różnych gatunków 
i o różnych cenach), których 
jakość nie odpowiada jakości 
deklarowanej w dokumentacji 
magazynowej. Po komisyjnym 
sortowaniu i ustaleniu faktycz
nej jakości owoców okazało
się, że PSS poniosła stratę w 
wysokości 24 tys. zł. Jest to 
wynik zakupu jabłek o jakoś-

"Przad otarłam 8"
Zaplanowana na wtorek amerykańska wyprawa kosmicz­

na „Gemini — 8” pomoże ustalić, czy w przestrzeni poza­
ziemskiej istnieją jakieś formy życia.
Major David Scott, który 

ma opuścić statek na dwie i 
pół godziny, przytwierdzi do 
rakiety „Agena” — z którą 
„Gemini—8” spotka się w prze 
strzeni — wyjałowiony pasek, 
coś w rodzaju kosmicznego le 
pu na muchy.

Autorzy tego pomysłu przy 
puszczają, że jeżeli w prze­
strzeni pozaziemskiej — do­
kładnie kilkaset kilometrów 
od powierzchni ziemi — istnie 
ją jakieś mikroorganizmy, to 
niektóre z nich mogą się przy 
kleić do lepkiego paska. Bę­
dzie on zatrzymywał także 
mikroskopijny pył kosmiczny.

„Gemini—8” ma powrócić 
na ziemię po trzech dniach lo­
tu. Natomiast „Agena” pozosta 
nie na orbicie wokółziemskiej 
i latem br. będzie celem ren- 
dez-vous statku kosmicznego 
„Gemini—10”. Załoga tego 
statku podejmie próbę odcze­
pienia paska i jeśli wszystko 
się powiedzie, uczeni na Ziemi

zbadają dokładnie wszystko, 
co się do niego przykleiło.

Scott przytwierdzi do „Age- 
ny” także drugi pasek — z wi 
rusami i innymi mikrobami.

Przygotowania do startu 
przebiegają na razie normal­
nie bez opóźnień. Również po­
goda sprzyja wyprawie: synop 
tycy nie przewidują niekorzy­
stnych warunków meteorolo­
gicznych ani na Przylądku 
Kennedy’ego ani w miejscu 
wodowania statku. (PAP)

Neil Armstrong (z lewej) i Dawid 
Scott — piloci amerykańskiego 
pojazdu kosmicznego „Gemi- 
ni-8", sfotografowani zostali w 
piątek (11 bm.) na Przylądku 
Kennedy ego. Astronauci odby­
wają ostatnie treningi przed pró 
bą wystrzelenia „Gemini-8", któ 

ra ma się odbyć dzisiaj.
CAF — Photofa*

Couve de Murville 
odwiedzi Rumunię 

informuje Agencja Ager- 
minister spraw zagranicz- 

^ch Francji Couve de Murville 
na zaproszenie rządu Ru- 

Onii wizytę w tym kraju w 
ni*ch od 25 do 28 kwietnia br.

Obalony prezydent Ghany, 
Kwame Nkrumah, przebywa­
jący obecnie w Gwinei, wy­
głosił w niedzielę wieczorem 
przez rozgłośnię w Konakri 
przemówienie, w którym wzy 
wa ludność Ghany do oporu 
przeciwko reżimowi wojsko­
wemu, który uzurpował sobie 
władzę w kraju.

Nkrumah zapewnił ludność 
Ghany, iż powróci do kraju i 
że Ghana ponownie wkroczy 
na drogę postępu i pokoju.

PAP

wanie zamachów bombowych 
dzielnicach greckich Nikozji.

w

Powódź w Jordanii
ISO osób zaginionych, 70 zabi­

tych, 3.000 bez dachu nad głową. 
Takie jest tragiczne żniwo powo­
dzi, która dotknęła miasto Maan 
w południowej Jordanii.

Odnaleziono obrazy
W miejscowości Sorei-Moussel 

we Francji odnaleziono niedawno 
92 obrazy francuskich impresjoni­
stów, których wartość ocenia się 
na 25 milionów franków. Są to 
obrazy Moneta i Renoira, Sisley’a, 
Maneta, Seurata i Delacroix.

Obrazy były własnością Miche- 
ia Moneta, syna słynnego impre­
sjonisty.

ci znacznie 
wanej.

Rezultaty 
ją, że za tę

gorszej od deklaro

inspekcji wskazu- 
stratę oraz za nad

płatę konsumentów, którzy ku 
pili jabłka, winę ponosi st. 
rzeczoznawca PSS — Stani­
sław Tomczak. Dokonując za­
kupów w GS Mogielnica (pow. 
Grójec) nie dokonał — jak u- 
stalono — jakościowego f iloś 
ciowego odbioru jabłek: Kiedy 
zaś magazynier zgłosił, że brąk 
750 kg owoców, S. Tomczak 
nie zawiadomił o tym Zarzą­
du PSS. Ten ostatni zapłacił 
więc całą należność inkasem.

Sprawa Tomczaka zostanie 
przekazana prokuraturze.

(ak)



Tydzień solidarności 
z narodem 

wietnamskim
Jak już informowaliśmy, w 

sobotę 12 bm. rozpoczął się ty­
dzień solidarności z narodem 
wietnamskim. Na całym 
kwiecie odbywają się wiece i 
demonstracje na znak prote­
stu przeciwko agresji amery­
kańskiej w Wietnamie, w Ber­
linie demokratycznym odbył 
się w niedzielę wiec z udzia­
łem wicepremiera NRD, Maxa 
Sefrina.

Wiece i zebrania odbyły się 
również w sobotę i niedzielę 
w licznych stolicach republik 
radzieckich. Uczestnicy wiecu 
w Kijowie uchwalili rezolucję 
domagającą się zaprzestania 
ataków amerykańskich na spo 
kojne miasta i wsie DRW. Mie 
szkańcy Litwy w swej rezolu­
cji wyrazili wszechstronne po­
parcie dla wietnamskich przy­
jaciół w ich słusznej walce.

W Zjednoczonej Republice 
Arabskiej tydzień solidarności 
z narodem wietnamskim roz­
począł się konferencją praso­
wą w siedzibie Organizacji So­
lidarności z Narodami Afryki 
i Azji w Kairze. Sekretarz ge­
neralny Jusef Es Sibai wy­
raził przekonanie, iż uda się 
okiełznać agresję amerykań­
ską i zmusić USA do zaprze­
stania zbrodniczej interwencji 
Graz do opuszczenia Wietnamu.

Delegatki zakończonej w so­
botę we Francji konferencji 
powszechnej konfederacji pra­
cy CGT, w której wzięło udział 
750 kobiet, wystosowały do 
prezydenta USA Johnsona list 
z żądaniem niezwłocznego za­
przestania agresji w Wietna­
mie. Jednocześnie kobiety fran 
cuskie wysłały pozdrowienia 
do kobiet wietnamskich wal­
czących z agresją amerykań­
ską.

W mieście Meksyk odbył się 
w niedzielę wiec społeczeń­
stwa meksykańskiego, który 
przekształcił się w gorącą ma­
nifestację solidarności z boha 
terskim narodem Wietnamu.

Również argentyńska rada 
pokoju wystosowała do lud­
ności apel, w którym wzywa 
do solidaryzowania się „z ty­
mi, przeciwko którym skiero­
wana jest agresja”. „Doma­
gamy się zaprzestania inter­
wencji wojskowej USA w Wiet 
ramie. Naród wietnamski mu­
si sam wybrać swą własną 
drogę” — głosi apeL (PAP)

Amerykanie bombardują 
szkoły i kościoły w DRW

Korespondent północnowiet- 
namskiej agencji VNA infor­
muje, że w dniach 4 i 5 mar­
ca lotnictwo USA dokonało 
pirackich nalotów na miejsco 
wość Ha Thanh w prowincji 
Phu Tho niszcząc całkowicie 
kościół katolicki, szkółkę przy 
kościelną i plebanię. W wy­
niku nalotu 56 osób zostało 
zabitych lub rannych w tym 
25 starców i dzieci. Blisko 50 
domów położonych w pobliżu 
kościoła spłonęło.

Korespondent agencji VNA 
podróżując po kraju odwiedził 
3 wsie, w których lotnictwo 
amerykańskie zbombardowało 
w okresie między 9 lutego a 3 
marca szkoły zabijając lub ra­
niąc wielu uczniów i nauczy­
cieli. (PAP)
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OrWelszy serwis Informacylm 
ooracował : Jerzy Walasek.

J
eżeli w kierowniczych kołach Waszyng­
tonu łudzono się, że krytykę de Gaulle*a 
pod adresem organizacji atlantyckiej i 

Jego żądanie zrewidowania zintegrowanej 
struktury NATO można zbyć wzgardliwym 

wzruszeniem ramion, Jak bluff bez pokrycia, 
to przebudzenie było raptowne i bolesne. De 
Gaulle nie tylko nie bluffował, ale nie omie­
szkał odkryć kart, ujawniając rękę pełną 
atutów....

Nie można przy tym nie podziwiać Jedynego 
w swoim rodzaju połączenia dyplomatycznej 
zręczności i pryncypialności w polityce sędzi- 
wego generała. Nie jest wykluczone, że gdyby 
Francja wdała się w drobiazgowe, niekończą­
ce się rokowania na temat takich czy innych 
postanowień traktatu o sojuszu atlantyckim, 
Jej partnerzy z NATO, a przede wszystkim oś 
Bonn — Waszyngton, mogliby zapisać punkty 
na swoim koncie. Trzeba przecież pamiętać, 
że choć de Gaulle w znacznej mierze wyzwo­
lił Franeję z amerykańskiej hipoteki poli­
tycznej, to nie uczynił nic, lub prawie nic, by 
zahamować ekspansję amerykańskich kapita­
łów i ich penetrację w podstawowe działy go­
spodarki narodowej Francji. A przecież, wia­
domo, że ekonomika i polityka są nierozłącz­
nie ze sobą powiązane...

De Gaulle poszedł inną drogą. Decyzje, do­
tyczące wycofania się Francji z dwóch naj­
ważniejszych zintegrowanych dowództw

NRD wyraża gotowość przestrzegania 
postanowień Karty Narodów Zjednoczonych

„W imieniu Rady Państwa Niemieckiej Republiki Dcmokra 
tycznej oświadczam solennie, ii Niemiecka Republika Demo­
kratyczna gotowa jest podjąć i rzetelnie wypełniać zobowią­
zania, jakie wynikają z Karty NZ” — głosi oświadczenie pod 
pisane przez przewodniczącego Rady Państwa NRD, Waltera 
Ulbrichta, stanowiące jeden z dokumentów w sprawie przy­
jęcia NRD do tej organizacji, opublikowanych ostatnio jako 
oficjalne dokumenty Rady Bezpieczeństwa.

W memorandum przesła­
nym na ręce sekretarza gene­
ralnego ONZ, U Thanta. rząd 
NRD stwierdza m. in., iż zwra 
cając się o przyjęcie NRD do 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych bierze w pełni pod u- 
wagę fakt, że na ziemi nie-

Rozpoczęto przygotowania 
do kolonii letnich

W kwietniu zakończą pracę 
społeczną komisje w zakła­
dach pracy i szkołach, kwali­
fikujące dzieci do wyjazdu 
na kolonie i obozy; prowadzo­
ne będą także badania lekar­
skie kandydatów.. Organizato­
rzy wczasów mają do 15 kwiet 
nia zgłosić okręgowym dyrek­
cjom kolei wnioski w sprawie 
przejazdów kolonijnych.

Na kolonie i obozy wyjedzie 
w br. 1.450 tys. dzieci 
i młodzieży, to jest o ok. 40 
tys. więcej niż w ub. r. 
Przewiduje się, że dla prze­
szło 1,5 min. dzieci zor­
ganizowane zostaną tzw. małe 
formy wczasów w miejscu za­
mieszkania.

Plan tegorocznej akcji wy­
poczynku dzieci i młodzieży 
szkolnej szczególną uwagę 
zwraca na rozwój kolonii zdro 
wotnych, a także obozów sta­
łych i wędrownych dla star­
szej młodzieży. (PAP)

Jeszcze jedna tragedia 
w Nowym Sączu

Mieszkańcy Nowego Sącza, któ­
rzy nie ochłonęli Jeszcze po wia­
domości o tragicznej śmierci troj­
ga chłopców, spowodowanej wy­
buchem niewypału, 14 bm. wstrzą­
śnięci zostali nową tragedią, Jaka 
miała miejsce w mieszkaniu Sta­
nisława Krawczyka przy ul. Na­
wój owskiej.

W powstałym tu pożarze, zgi­
nęły pozostawione bez opieki dzie 
ci Krawczyków: 5-letnia Danu­
ta, 4-letni Krzysztof i 2-letni Sła­
womir.

Przypuszcza się, że przyczyną 
pożaru w mieszkaniu Krawczy­
ków była tląca zapałka, rzucona 
przez dzieci do kosza z papierami.

Dochodzenie w toku.

W „Escorial“ płoną 
dzieła Vrlasqueza

W niedzielę w godzinach wie­
czornych wybuchł groźny pożar w 
hiszpańskim zamku „Escorial** — 
położonym 45 km od Madrytu — 
gdzie znajduje się wielka galeria 
obrazów. Znajdują się tam m. in. 
dzieła: Velasqueza, Tycjana, El 
Greco i innych wybitnych mala- 
rry.

Przyczyną pożaru było zaprósze­
nie ognia W pomieszczeniach na 
poddaszu zbudowanych z drzewa.

PAP 

NATO, podporządkowania suwerenności fran­
cuskiej lub likwidacji obcych baz na teryto­
rium Francji oraz omówienia przyszłości 
sojuszu atlantyckiego w trybie ro­
kowań dwustronnych (a nie na fo­
rum NATO), zakomunikował, Jako jednostron 
ne postanowienie rządu francuskiego, nie pod­
legające żadnej dyskusji międzynarodowej. 
Partnerzy Francji w NATO otrzymali jedynie 
zaproszenie do omówienia konsekwencji wy­
pływających z tych jednostronnych decyzji: 
Francja — pisał paryski „Figaro” — „pro­
ponuje swym partnerom zawarcie porozu­
mień, które złagodziłyby trudności, jakie mo-

Sojusz na rozdrożu 
głyby powstać w związku z tymi posunięcia­
mi w systemie funkcjonowania organizacji. 
Partnerzy jej mogą skorzystać z tej propozy­
cji lub nie, co nie zmieni faktu, że rząd fran­
cuski posunięć tyeh dokona...”. /

Znacznie ważniejsze od technicznych szcze­
gółów, są polityczne reperkusje stanowiska 
Francji. Sojusz atlantycki w jego dotychcza­
sowej postaci narodził się w sytuacji, w któ­
rej czynnikami dominującymi były nasilenie 
„zimnej wojny* oraz amerykański monopol 
broni masowej zagłady. Te okoliczności u- 
możliwiły Stanom Zjednoczonym nakłonienie 
państw zachodniej Europy do wyrzeczenia się 
licznych atrybutów suwerenności narodowej

mieckiej istnieją od 16 lat dwa 
suwerenne państwa niemiec­
kie. Powstanie tych dwóch 
państw jest wynikiem podzia­
łu Niemiec, który nastąpił 
wbrew woli narodu niemiec­
kiego i stanowił brutalne na­
ruszenie zasad powojennych 
układów w sprawie Niemiec. 
Memorandum przypomina po­
sunięcia, które doprowadziły 
we wrześniu 1949 r. do utwo­
rzenia Niemieckiej Republiki 
Federalnej, co przypieczętowa 
ło podział Niemiec. Miesiąc 
później — stwierdza się w me 
morandum — realizując swe 
prawo do samostanowienia na 
ród niemiecki utworzył Nie­
miecką Republikę Demokraty 
czną.

Podczas gdy w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej — 
stwierdza dalej memorandum 
— rozwój kraju przebiega — 
w myśl zasad ustalonych w po 
rozumieniach poczdamskich, w 
drugiej części Niemiec odra­
dzały się siły, które w drugiej 
wojnie światowej poniosły po­
rażkę i których polityka pro­
wadziła do pogłębienia podzia 
łu Niemiec. Niemiecka Repu­
blika Federalna jest dzisiaj je 
dynym państwem w Europie, 
które otwarcie wysuwa rosz­
czenia terytorialne wobec Nie 
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej i innych państw Euro­
py. W tej sytuacji zjednocze­
nie Niemiec jest możliwe jedy 
nie w wyniku długotrwałego 
procesu i przy zagwarantowa­
niu bezpieczeństwa Europy. 
Dlatego też {..zyjęcie NRD do 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych miałoby wielkie zna­
czenie dla sprawy objęcia za­
sadami pokojowego współist­
nienia, ustalonymi w Karcie 
NZ, również stosunków mię­
dzy obu państwami niemiecki 
mi*. Rząd NRD — stwierdza się 
w memorandum — jest prze­
konany, że przyczyniłoby się 
to do pokojowego zjednocze­
nia Niemiec.

W memorandum podkreśla

Kryzys na rynku 
pracy w Szwecji
We wtorek 15 bm. nastąpi 

ostatnia próba osiągnięcia po­
rozumienia między Federacją 
Związków Zawodowych (LO) 
i stowarzyszeniem pracodaw­
ców (SĄF) w sprawie nowych 
układów zbiorowych na lata 
1966—67. Próbę tę podejmuje 
komisja mediacyjna, która in­
terweniowała w dramatycz­
nym momencie, kiedy właści­
wie wojna między kapitałem i 
pracą została już wypowie­
dziana. Jeśli próba się nie uda, 
SAF zapowiedział zamknięcie 
w dniu 19 marca prawie wszy­
stkich zrzeszonych w tej orga­
nizacji przedsiębiorstw, co po­
zbawi pracy 600 tys. robotni­
ków. Reszta przedsiębiorstw 
uległaby zamknięciu 31 marca 
i dalszych 240 tys. robotników 
pozostałoby bez pracy. (PAP) 

się, iż rząd NRD powitałby z 
zadowoleniem przyjęcie do 
ONZ również Niemiec Zachód 
nich. Ponieważ — głosi memo 
randum — unormowanie sto­
sunków między obu państwa­
mi niemieckimi stanowi nieod 
zowną przesłankę dla ich po­
kojowego zjednoczenia, rząd 
NRD jest zdania — mimo za­
strzeżeń, jakie żywi w związ­
ku z tym, iż polityka rządu za 
chodnioniemieckiego nie jest 
zgodna z celami i zasadami 
Karty NZ — że celowi temu 
służyłoby również przyjęcie 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej do tej organizacji mię­
dzynarodowej. (PAP)
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Coraz więcej dzieci 
pod opieką TPD

Rozbudzenie powszechnego zainteresowania dziećmi w spo 
łeczeństwie, to główny cel Towarzystwa Przyjaciół Dzieci, 
którego poszerzone plenum Zarządu Okręgu obradowało w 
minioną niedzielę w Poznaniu.
Poświęcone ono było omó­

wieniu kierunków pracy To- 
'Warzystwh w Wielkópolsce w 
roku bieżącym oraz sprawom 
organizacyjnym. W referacie 
wygłoszonym przez Jana Bart 
kowiaka — prezesa Zarządu 
Okręgu TPD poruszono ko­
nieczność pogłębienia meryto­
rycznej i organizacyjnej dzia­
łalności aktywu Towarzystwa 
w Poznaniu, w miastach po­
wiatowych, szczególnie zaś o 
potrzebie dotarcia na wieś, 
gdzie — jak dotychczas — pra 
ca Towarzystwa jest znikoma. 
W okręgu istnieje obecnie 621 
kół obejmujących 22 000 człon 
ków. Jak z tego wynika liczba 
działaczy nie jest mała. Sta­
tut Towarzystwa‘stwarza moż 
liwości szerokiego działania w 
dziele organizowania wolnego 
czasu dziecka i spełniania tak­
że' organizatorskiej roli w zak­
tywizowaniu rodziców przez 
włączanie ich do różnych form 
pracy nad dziećmi. Pomoc ze 
strony szkół, organizacji społe 
cznych i młodzieżowych da To 
warzystwu możność dotarcia 
do coraz szerszych kręgów spo 
łeczeństwa. Ważnym jest rów 
nież zapewnienie sobie pomo­
cy organizacyjnej i material­
nej ze strony zakładów pracy.

Zabierając głos w dyskusji 
zastępca kierownika Wydziału 
Oświaty i Nauki KW PZPR —

na rzecz — formalnie naczelnego dowództwa 
NATO, a faktycznie Waszyngtonu.

W ocenie generała de Gaulle’a oba te wzglę­
dy przestały działać. Nikt już nie wierzy — 
a nawet nie udaje, że wierzy — w militarne 
zagrożenie Europy zachodniej ze strony 
Związku Radzieckiego, dobitnym tego dowo­
dem jest wiosenna podróż gen. de Gaulle’a 
do ZSRR, podróż, która, zdaniem obserwato­
rów, nosić będzie charakter pierwszoplano­
wej demonstracji politycznej, nawiązującej do 
tradycji francusko-rosyjskiej i francusko-ra- 
dzieckiej współpracy i braterstwa broni. Je­
śli zaś idzie o bronie nuklearne, miejsce a- 
merykańskiego monopolu zajęła równowaga 
sił masowej zagłady między USA a ZSRR, 
przy jednoczesnym pojawieniu się trzech 
dalszych mocarstw atomowych: — Wielkiej 
Brytanii, Francji i Chin Ludowych.

W tych warunkach Pakt Atlantycki stał się 
anachronizmem — co de Gaulle, nie tylko 
zauważył, ale i z czego wyciągnął konsekwen 
cje praktyczne. Przez lat blisko 20 NATO by­
ła narzędziem podsycania napięcia w Euro­
pie, rozluźnienie tej struktury, wywołane po­
sunięciami francuskimi, nie wpłynie wpraw­
dzie automatycznie na odprężenie na arenie 
międzynarodowej, ale stworzy przesłanki 
sprzyjające takiemu obrotowi jrzeczy. Dlatego 
teź inicjatywa de Gaulle’a przyjęta została z 
uznaniem przez wszystkie1 siły pokoju i po­
stępu, nawet, jeśli poparcie to obwarowane 
zostało zastrzeżeniem, że nie jest ona do koń­
ca konsekwentna.

TADEUSZ SZAFAR

Glosy prasy francuskiej 
o likwidacji baz KATO

„Stawka na pokój”, „Francja ryzykuje”, „Generalna 
kontrofensywa Zachodu przeciwko Francji”, „Udaremniony 
szantaż’ — te cztery tytuły w dziennikach „La Nation” „Lę 
Figaro”, „Combat” i „Humanite” — odzwierciedlają na­
stroje, w jakich toczy się we Francji dyskusja wokół decy. 
zji de Gaulle’a wycofania się ze zintegrowanej organizacji
NATO.
Uzasadniając tę decyzję 

dziennik „La Nation” podkre­
śla, że Francja ma prawo nie 
chcieć, aby „choć jeden żoł­
nierz francuski zginął w Indo- 
chinach w obronie interesów, 
które nie są jego interesami”

„Combat” m. in. wskazuje, 
że deklaracja brytyjska, która 
jest przedmiotem konsultacji 
członków NATO byłaby uro­
czystym stwierdzeniem, że z

stacja Gadaweziz

rejonie M. Białe 
go rozpoczęła pra­
cę stacja badawcza 
mieszcząca się na 
dryfującej krze. 6 
naukowców radziec 
kich bada tycie fok 
szczególnie w okre 
sie wychowu ma­
łych. Badania pod­
jęte zostały z inicja 
fywy radziecko-nor 
weskiego komitetu 

ochrony fok.
CAF — Telefoto

Jan Wojtaszek ocenił program 
działania TPD jako bardzo am 
bitny i podkreślił, że atmosfe­
ra obecna, w której budujemy 
szkoły i internaty z okazji Ty 
siąclecia Państwa Polskiego 
jest nader sprzyjająca dla pra 
cy opiekuńczo-wychowawczej 
nad dziećmi. Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci powinno 
wyjść z swoją działalnością na 
zewnątrz, pokazać społeczeń­
stwu jak pracuje i zdobywać 
coraz trwalszą bazę dla swo­
jej działalności. (Ij)

„Kto właściwie 
Niemców wypędził?"
Postępowe ewangelickie pis­

mo zachodnioniemieckie „Stim 
me”, w swoim najnowszym 
numerze sięgnęło do proble­
matyki wysiedlenia ludności 
niemieckiej z terenów za Odrą 
i Nysą.

Autor, dr Michaltscheff po­
lemizuje z tymi wszystkimi, 
którzy obecnie prowadzą w, 
NRF zmasowaną kampanię na 
rzecz „prawa do ojczyzny*’ 
głosząc o „bezprawiu wypę­
dzenia ludności niemieckiej ze 
wschodniej ojczyzny”. Dr Mi­
chaltscheff przypomina w ar­
tykule opatrzonym tytułem — 
„Kto właściwie Niemców wy­
pędził?”, że główna część lud­
ności niemieckiej zamieszkałej 
na obszarze za Odrą i Nysą o- 
puściła owe tereny na rozkaz 
władz hitlerowskich w mo­
mencie, kiedy — w związku 
z przesuwającym się na za­
chód frontem — padały już 
bomby i pociski armatnie, a 
reszta została wysiedlona na 
podstawie uchwał konferencji 
w Jałcie oraz Poczdamie.

PAP

laksch nie wyraża 
poglądów SPD

SPD powinna wyraźnie o- 
świadczyć opinii publicznej, 
że przewodniczący związku 
przesiedleńców, deputowany 
do Bundestagu z ramienia tej 
partii Wenzel \ Jaksch nie wy­
raża poglądów SPD jeśli cho­
dzi o politykę wschodnią. Ta­
kie. ^anie wysunęli młodzi 
socjaliści na trzeciej krajowej 
konferencji w Bremie. (PAP)

Francją lub bez niej NATO 
istnieć będzie dalej.

„Humanite” zwraca uwagę 
na punkt mówiący o sprawie 
stacjonowania wojsk francu- 
skich w NRF pisząc: „społe­
czeństwo francuskie będzie za­
dowolone jeśli skończy się 
wreszcie podjx>rządkowanie 
tych jednostek francuskich do 
wództwu atlantyckiemu”.

„Humanite” uważa jednak 
za mniej zadowalający zamiar 
przedyskutowania „udogod­
nień przyznanych wojskom za 
chodnio-niemieckim we Fran­
cji”. Bundeswehra — pisze 
dziennik — jest ostatnią z ar­
mii, wobec której należałoby 
cdstąpić od zasady, która za­
bronić ma przebywania na na­
szej ziemi oddziałów wojsko­
wych podlegająeych obcemu 
dowództwu.

Nota protestacyjna 
Pakistanu do Indii

Pakistan oskarżył w niedzie­
lę Indię o to, że samoloty in­
dyjskie prowadzące walkę z 
powstańcami Mizo w stanie 
Asam naruszyły obszar po­
wietrzny Pakistanu. W związ­
ku z tym strona pakistańska 
wręczyła notę protestacyjną 
wysokiej komisji indyjskiej w 
Rawalpindi. W nocie tej mowa 
jest konkretnie o naruszeniu 
pakistańskiego obszaru po­
wietrznego przez dwa samo­
loty indyjskie.

Agencja UPI pisze w zwią­
zku z tym, że z informacji nad 
chodzących z Asam można wy 
wnioskować, iż wielu powstań 
ców Mizo przekroczyło granicę 
indyjską i schroniło się na te­
rytorium Pakistanu. (PAP)

Konferencja prasowa
Indiry Gandhi

W sobotę odbyła się w Delhi 
konferencja prasowa premie­
ra Indii, pani Indiry Gandhi. 
Było to jej pierwsze spotkanie 
z prasą oid czasu, gdy stanęła 
na czele rządu.

Indira Gandhi oświadczyła 
dziennikarzom, że sytuacja 
żywnościowa Indii jest kryty­
czna, ale że ma nadzieję, iż na 
ród potrafi przezwyciężyć „ten 
niesłychanie trudny okres". 
Premier Indii stwierdziła rów 
nież, że do chwili obecnej nie 
było wypadku, aby ktoś zmarł 
z głodu i zapowiedziała, że zro 
bi wszystko co w jej mocy, 
aby do tego nie doszło. Jej zda 
niem, rozruchy w Kalkucie i 
w innych rejonach wschodnie 
go Bengalu nie były spontani­
cznymi manifestacjami, ale by 
ły inspirowane przez niektóre 
partie polityczne. Indira Gand 
hi oświadczyła dziennikarzom, 
że jest optymistką i wierzy 
że obecna sytuacja nie zagrozi 
indyjskiej demokracji.

Ekspozycja targowa
Dokończenie ze str. 1 

cji prasowej, że widoczne, du­
że efekty gospodarcze, przy­
nosi już stosowana coraz sze­
rzej koordynacja branżowa 
wśród producentów. Będzie 
ona dalej rozszerzana. Mó­
wiąc m. in. o realności Tar­
gów Krajowych wicepremier 
wyraził opinię, że poprawiła 
się znacznie terminowość do­
staw, realizacja umów podpi­
sywanych z handlem.

Wczoraj odbyła się trady­
cyjna konferencja min. Stan ' 
sława Gabryla, wiceprzewoa- 
niczącego Komitetu Drobnej 
Wytwórczości. Podczas spo 
kania z dziennikarzami poru­
szono wiele spraw nurty^' 
cych 1450 wystawców z teg 
pionu. Na Targach wy? ' 
wiają oni towary war^'® 
ponad 7.3 mld. zł, ogółem 
prawie 47 000 różnych ar y 
kułów rynkowych, wśród k 
rych ponad 1300, to przy?0 
wane dla rynku nowości.2 „GŁOS WIELKOPOLSKI** AB
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Handlowe kontakty USA

Od okultyzmu do... szynki
Floryda, Miami, te naz­

wy kojarzą się nam 
zazwyczaj z urokami 
nadmorskich plaż i... 
urokami dziewcząt, 

walczących o tytuł takiej czy 
,nnej „miss”. Rzeczywistość 
jęst bardziej prozaiczna. Pół­
wysep Floryda z racji natural 
nego piękna terenu, należy do 

i jerytoriów chętnie zamieszki­
wanych i uczęszczanych przez 
bogatych obywateli USA. W 
ścisłym związku z przekrojem 
Społecznym tego stanu, a ra- 
rrej z wpływami, jakie tam 
dominują — pozostaje fakt, iż 
Florydę trzeba zaliczyć do 

| ośrodków amerykańskiej re­
akcji.

| Osławiona organizacja eks- 
I [remistyczna — John Birch So 
oiety (JBS), tu właśnie ma jed 

ino z swych mocniejszych sie­
dlisk. To właśnie nie gdzie in­
dziej tylko w Miami rozwinął 
daałalność pan doktor Jerome 
Harald, renomowany okulty­
sta i energiczny organizator, 

znawca wiedzy tajemnej i 
I $praw pozaziemskich — wyka 
Lał zarazem zdumiewające za­
interesowanie sprawami tego 
padołu. Zainteresował się na 
przykład... handlem szynką

HITLERA 
HELENA I 1 E W I L A

Nie wykluczone, że dostała truciznę od Hitlera, któ­
ry, jak dowiedzieliśmy się później, w końcu kwietnia 
rozdawał takie ampułki.

Trupa Goebbelsa rozpoznali: wiceadmirał Voss, dok­
tor Kunz, kucharz Lange, technik garażu Schneider, 
dowódca osobistej ochrony Goebbelsa — Exkhold, in­
żynier Ziem — techniczny administrator budynku Kan­
celarii Rzeszy i wielu innych. Mimo, że był zwęglony, 
mógł go poznać każdy, kto się z nim spotykał, ewen­
tualnie obserwował go z daleka. Goebbels miał cha­
rakterystyczną powierzchowność. Głowa nieproporcjo­
nalnie wielka w stosunku do jego wątłej figury z bo- 
kówj wyraźnie-spłaszczona, Kulał na prawą nogę, która 
była krótsza od lewej, z wykręconą do wewnątrz sto­
pą. Prawa noga nie ucierpiała od ognia. Zachował się 
na niej but ortopedyczny z grubą podeszwą i proteza. 
Mundur hitlerowski — czarne wełniane spodnie i jas- 
nobrunatna bluza — był cały w strzępach i częściowo 
spalony. Zapamiętałam jego na wpół spalony kra­
wat — żółta jedwabna pętla na czarnej zwęglonej szyi
— spięta okrągłym metalowym znaczkiem ze 
styką.

Osmolony pistolet „Walter”, który znaleziono 
Goebbelsa, nie był używany.

„W czasie oględzin zwłok stwierdzono zapach

swa-

obok

gorz-
kich migdałów oraz znaleziono ampułki w ustach” — 
zanotowano w protokole lekarskim oględzin zwłok.

Po otrzymaniu wyników analizy chemicznej wydano 
ostateczną opinię:

„Badania chemiczne organów wewnętrznych i krwi 
ujawniły obecność związków cjanu. Można więc 
stwierdzić, że śmierć... nastąpiła na skutek zatrucia 
związkami cjanu”.

Nie przypominam sobie, aby udało nam się wówczas 
ustalić, kto palił zwłoki. Jasne było, że robiono to 
w niezwykłym pośpiechu, a ci, którzy to robili, roz­
biegli się nie dokończywszy swego zadania.

POSZUKIWANIA
Wczesny ranek 4 maja. Jesteśmy znów w Kancelarii 

Rzeszy. Kto ostatni widział Hitlera? W ogóle kto wi­
dział tutaj w podziemiu żywego Hitlera? Co wiadomo 
o jego losach?

Technik garażu Karl-Friedrich-Wilhelm Schneider: 
„Nic nie wiem o tym, czy Hitler w ogóle znajdował 

się w Berlinie do 1 maja 1945 r. Osobiście go tutaj nie 
widziałem”.

Ale przecież Schneider mówił poprzednio, że 1 maja 
w podziemnym garażu Kancelarii Rzeszy słyszał o sa­
mobójstwie Hitlera od jego osobistego szofera — Eri­
cha Kempki i od kierownika garażu. „Wiadomość tę 
przekazywano z ust do ust, wszyscy to mówili, ale nikt 
dokładnie nie wiedział”. Zestawiając tę wiadomość 
2 otrzymanym z sekretariatu poleceniem Hitlera do­
starczenia do schronu benzyny, Schneider domyślał 
się, do czego miała ona służyć.

Pięćdziesięcioletni mężczyzna przedstawił się oficjal- 
Pie: szef kuchni intendentury domowej Fuehrera przy 
Kancelarii Rzeszy, Wilhelm Lange:

„Ostatni raz widziałem Hitlera w pierwszych dniach 
kwietnia 1945 r. w ogrodzie Kancelarii Rzeszy, gdzie 
spacerował ze swym psem, owczarkiem alzackim 
Blondi”.

Co wiecie o losie Hitlera?
Nic pewnego. .
30 kwietnia wieczorem przyszedł do mnie do kuchni 

opiekun psów Hitlera, feldwebel Tornow, pą jedzenie 
dia szczeniąt. Był czymś zdenerwowany i powiedział mi: 
»Fuehrer umarł i z jego zwłok nic nie zostało. Wśród 
służby Kancelarii Rzeszy mówiło się, że Hitler, się 
otruł lub zastrzelił, a zwłoki zostały spalone. Nie wiem, 
C2y tak było naprawdę”.

Administrator techniczny budynku Kancelarii Rze- 
S2y, Wilhelm Ziem: , .
„Po raz ostatni widziałem Hitlera w dniu 29 kwiet­

nia o 12-tej w południe. Wezwano mnie do schronu 
fuehrera w celu zreperowania zepsutego wentylatora. 
Podczas pracy zobaczyłem Hitlera przez otwarte drzwi 
Sabinetu.”

konserwową, polską szyn ką.
Konkretnie: okultysta dr Je 

rome Harald, jak to sam przy­
znał w roku 1962, był z ramie­
nia skrajnie prawicowej John 
Birch Society organizatorem 
tak zwanej „akcji B”: akcji 
bojkotu towarów, dostarcza­
nych na kontynent amerykań­
ski z krajów” za żelazną kur­
tyną”, w tym — polskich.

Cóż to takiego owa „akcja 
B”? Jest to przedsięwzięcie 
które z pewnością nie przyno­
si chluby społeczeństwu ame­
rykańskiemu. Na łamach na­
szej prasy o amerykańskim 
bojkocie towarów, pochodzą­
cych z Polski i innych krajów 
socjalistycznych pisało się do­
tychczas bardzo niewiele. W 
Polsce przez czas dłuższy by­
liśmy skłonni, wykazując zna­
czną dozę dobrej woli, nie 
przyjmować „akcji B” za wy­
kładnię stosunków polsko- 
amerykańskich, traktując prze 
jawy bojkotu jako wybryki 
elementów ekstremistycznych. 
Jednakże w miarę upływu 
czasu, w miarę uzyskiwania 
dokładniejszego obrazu sytua-

(c. d. nO («) 

cji, nie można było wrzawy 
wokół sprzedaży naszych pro­
duktów na rynku USA — nie 
uznać za głęboko niepokojące 
zjawisko.

Niepokoić musiał zasięg te­
rytorialny „akcji B”. Z rejonu 
Florydy rozprzestrzeniono ją 
najpierw na stany Texas, póż- 
niej na Chicago 
glię, kolejno na 
nia, wreszczie w 
rytórium całego 

i Nową An- 
stany Połud- 
1962 r. na te- 
kraju. Wyni-

ka z tego w sposób oczywisty, 
iż wystąpienia bojkotujące nie 
były sporadyczne.

Nie bardzo też daje się spro 
wadzić problem „akcji B” je­
dynie do działalności ekstremi 
stów spod znaku JBS, choć 
bojkot towarów z Polski sta­
nowi jedno z „programowych” 
założeń tej organizacji. Stwier 
daono bowiem przejawy boj­
kotu polskich towarów także 
ze strony innych reakcyjnych 
ugrupowań politycznych, włą­
czają się ponadto do akcji 
pewne koła obywateli USA 
niemieckiego pochodzenia. Co 
więcej „akcję B” poparła ze 
ściśle określonych względów 

Amery-konkurencyjnych
kańska Rada Krajowych Pro­
ducentów (siedziba: Louisvil-
le, stan 
interesie 
portu.

Formy

Kentucky), w której 
leży ograniczenie im

bojkotu bywają róż-
ne. Na przykład typowa ame­
rykańska ciocia podnosi la­
rum pośrodku supersamu, że 
tutaj sprzedaje się „komuni­
styczną szynkę”; rozpowszech 
nione jest pikietowanie przed 
siębiorstw handlowych, doko­
nujących obrotu produktami 
pochodzącymi z Czechosłowa­
cji, Polski, Jugosławii.

Obok tych krzykliwych, pry 
mitywnych form bojkotu, or­
ganizatorzy akcji sięgnęli po 

120 min. widzów w kinach NRD
129 milionów widzów zarejestrowały w ubiegłym roku kina w Nie­

mieckiej Republice Demokratycznej. Około 60 proc, tej liceby stano­
wiła młodziei.

Na listę premier wpisano w tym roku in pozycje, w tym 13 fil­
mów, wyprodukowanych przez niemiecką wytwórnię DEFA w Ba- 
belsbergu pod Berlinem.

Filmy, które się najbardziej podobały w minionym roku, to:^Przy 
gody Wernera Holta”, według znanej powieści Dietera Nolla, pod 
tym samym tytułem, dalej — „Dopóki żyję” (dokumentalny film o 
Karolu Liebknecbcie) i „Kronika pewnej zbrodni*’.

Przewiduje się, że podobna ilość premier filmowych odbędzie się 
w kinach NRD w roku bieżącym. (ZAP)

■■a■■■■■■■■l■lll■■■■lll■a||aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaalaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaa .aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaa

wadzieścia siedem lat te­
mu, 15 marca 1939 roku, 
rozegrał się przedostatni 

akt hitlerowskiego podboju 
Europy. W oparciu o podpis 
wymuszony na zastraszonym 
i sterroryzowanym „prezyden­
cie” marionetkowego, kadłu­
bowego państwa czeskiego, 
Emilu Hacha, wojska niemiec­
kie przekroczyły o świcie gra­
nicę wytyczoną przed niespeł­
na pół rokiem w Monachium. 
Jeszcze tego samego dnia na 
praskim Hradczynie zawisła 
wielka flaga ze swastyką. Cze­
chosłowacja została wymaza­
na z mapy Europy, jej miejsce 
zajął „protektorat Czech i Mo­
raw” oraz fikcyjne państwo 
słowackie.

Hitlerowska okupacja Pragi 
po dziś dzień traktowana jest 
często przez historyków współ­
czesności jako punkt przeło­
mowy. Celują w tym zwłaszcza 

historycy brytyjscy, usiłujący 
wbrew prawdzie wybielić mo­
nachijską politykę „ugłaski- 
wania agresora” (appease- 
ment), uprawianą przez ów­
czesny gabinet premiera Cham 
berlaina i jego ministra spraw 
zagranicznych, lorda Halifaxa. 
Do 15 marca 1939 r. — twier­
dzą oni — rząd brytyjski nie 
przeciwstawiał się polityce hi­
tlerowskiej, ponieważ przy­
świecały jej tak zbożne cele 
jak „wyzwolenie” uciskanych 
mniejszości niemieckich, czy 
naprawa krzywdzących Niem­
cy postanowień Traktatu Wer 
Salskiego. Dopiero gdy Hitler 
— łamiąc słowo, dane Cham­
berlainowi w Monachium — 
pogwałcił suwerenność Cze­
chosłowacji i ustanowił „pro­
tektorat” Wielkiej Rzeszy nad 
ludnością niemiecką, w Lon­
dynie zrozumiano grożące nie­
bezpieczeństwo. Bezpośrednią 
konsekwencją tego objawienia 
miała być brytyjska gwaran­

środki zastraszania: wysyłano’ 
do kupców listy, utrzymane w 
formie ultimatum, uciekano 
się do telefonicznych pogró­
żek, inspirowano w prasie, ra­
dio i TV serię publikacji, u- 
trzymanych w tonie nieprzy­
chylnym dla określonych 
przedsiębiorców. Zanotowano 
nawet wypadki demonstracyj­
nego niszczenia towarów „ko­
munistycznego pochodzenia”; 
doszło na przykład do palenia 
polskich i jugosłowiańskich 
wyrobów wiklinowych.

Obok tych, niewybrednych 
form bojkotu — przyznać trze 
ba, budzących sprzeciw postę­
powych kół społeczeństwa a- 
merykańskiego — doczekała 
się wprowadzenia w USA za­
sada, tzw. „specjalnych licen­
cji”. „Specjalne licencje” wy­
dają się stanowić nowy wzo­
rzec walki z „komunistyczny­
mi towarami”, wzorzec, bar­
dziej skuteczny od krzykli­
wych form—

Oto władze miejskie czy re­
jonowe, podjęły uchwały, zgo­
dnie z którymi (pod groźbą 
sankcji), zobowiązuje się przed 
siębiorców, handlujących towa 
rami, dostarczanymi z Polski, 
czy innych krajów socjalistjrcz 
nych — do wykupywania spe­
cjalnych licencji. Opłata? Dzie 
sięć do dziesięciu ty­
sięcy dolarów. Nie wystar­
czy przy tym nabycie owej li­
cencji; winna być ona wy­
wieszona w posób ekspo­
nowany, w lokalu przedsiębior 
cy, czy kupca.

Nie dziwi chyba nikogo, że 
wprowadzenie tego rodzaju o- 
sobliwego „licencjonowania” 
kupców, musiało przynieść 
szybkie efekty. W istocie spo­
ro przedsiębiorców dało się 
sterroryzować. Zaprzeda- 
1 i oni sprzedaży towarów, po­
chodzących z krajów naszego 
obozu.

A co na to władze federal­
ne? Otóż — właśnie! w Wa­
szyngtonie... Ale o tym w na­
stępnym artykule.

STEFAN ORYCKI

W 27 rocznicę okupowania Czechosłowacji
cja dla Polski, a w kilka mie­
sięcy później, po niemieckiej 
napaści na Polskę — wypowie 
dzenie wojny Hitlerowi.

Nie tylko z perspektywy póź 
niejszych wydarzeń interpre­
tacja taka jest z gruntu fał­
szywa, a co gorsza — sprepa­
rowana dla doraźnych celów 
politycznych. Mniejsza tu o 
próby wybielenia „monachij- 
czyków”; osądziła ich już hi­
storia, wydając nie podlegają­
cy dyskusji werdykt skazują­
cy. Znacznie bardziej istotna 
jest aktualna wymowa takiej 
właśnie oceny wydarzeń sprzed 
lat dwudziestu siedmiu.

Agresywny imperializm i 
militaryzm niemiecki przegrał 
w dwudziestym wieku dwie 
rozpętane przez siebie wojny 
światowe. Tak po pierwszej 
jak i po drugiej porażce, spraw 
cy wojny, którzy niczego nie 
zapomnieli i niczego się nie na­
uczyli, zaczęli natychmiast 
stroić się w piórka niewinnych 
ofiar knowań innych narodów. 
Ci, którzy cynicznie gwałcili 
każde prawo i każde zobowią­
zanie międzynarodo-we, zaczęli 
występować w masce uciśnio­
nej niewinności i domagać się 
głośno swoich „praw”. Tak by­
ło po Wersalu, tak jest po 
Poczdamie...

Niestety, nie brak w świę­
cie zarówno cyników jak na­
iwnych, którzy dają — lub u- 
dają, że dają — wziąć się na 
lep tych pięknych słówek. Te 
same wsteczne siły, które w 
okresie międzywojennym ho­
łubiły Hitlera jako „antyko­
munistyczne ostrze włóczni”, 
uzasadniały tę politykę popie­
raniem „uzasadnionych pre­
tensji” folksdojczowskiej „pią­

Targowe refleksje

Awans drobiazgów?
tało się — jednak mamy 
wiosenne Targi Krajo­
we! Ponoć przemysł lek­

ki chciał się wykręcić od 
przedstawienia oferty, mówio­
no jeszcze 3 dni przed Targa­
mi. Na ile niepokój ten 
wynikał z coraz lepszej orga­
nizacji wystawy, sprawiającej 
u pobieżnego obserwatora wra 
źenie beztroski, na ile zaś po­
wodowało go zmniejszenie te­
gorocznej ekspozycji — pozo­
stawmy to już tlo rozstrzyg­
nięcia plotkarzom. Chociaż...

Mądrość ludowa głosi, że w 
każdej plotce jest źdźbło praw 
dy. Obecna oferta wszystkich 
wystawców wynosi 26,9 miliar 
da złotych. A więc o około 300 
milionów złotych masy towa­
rowej więcej niż•• rok temu. 
Choć ma ona mniejszą eks­
pozycję, znów by można po­
wiedzieć o kolejnej „Wiośnie”, 
że jest „największą z dotych­
czasowych”. Zastanawiająca 
jest jednak struktura oferty 
targowej. Choć kluczowy prze 
mysł lekki przedstawia towary 
wartości około 15 miliardów 
złotych, jest to jednak o po­
nad 2 miliardy mniej niż „Wio 
sną-65”.

O produkcyjnych kłopotach 
przemysłu lekkiego wiele się 
dzisiaj mówi. Na forum Sejmu 
wyrażano się z troską o jako­
ści wyrobów rynkowych, o nie 
dostatkach w asortymencie. 
Za jedną z przyczyn uznaje się 
tutaj brak pewnych inwesty­
cji dla przyspieszenia i popra­
wienia produkcji przemysłu 
lekkiego. Odczuwa on także 
brak surowców. Skutki tego 
dostrzegamy na co dzień. Prze 
mysł obuwniczy na przykład 
ciągle podnieca nas pięknymi 
wzorami, starannością wykoń­
czenia modeli targowych, któ­
re w produkcji seryjnej od­
biegają od pierwowzoru. De­
nerwuje to nas nie mniej niż 
obuwników. Niestety, nieryt- 
miczność dostaw surowca i je­
go asortyment powodują znacz 
ne zakłócenia w produkcji i 
jakości wykonania. Okrojona 
oferta targowa przemysłu lek­
kiego wynika więc tym razem 
chyba z ostrożności. Wi­
dać handel skutecznie przyzwy 
czaja producentów do potrze­
by rzetelnych zapowiedzi. Mo­
że to wyjść tylko na zdrowie 
Targom Krajowym.

Zmniejszony udział przemy­
słu lekkiego w Targach wio­
sennych nie stwarza więc po­
wodów do zbytniego optymi­
zmu. Mniejsza jego oferta tar­
gowa powinna niepokoić zwła­
szcza resorty i załogi przed­
siębiorstw produkcyjnych na 
rynek, tym bardziej że na tę 
właśnie gałąź gospodarki zwra 

tej kolumny” czy „zrzuceniem 
pęt” Traktatu Wersalskiego. 
Te same tony zaczynają dziś 
przebijać w argumentacji 
tych, którzy zachodnioniemiec 
ki rewizjonizm i rewanżyzm 
„usprawiedliwiają” bądź to 
rzekomo doznanymi przez 
Niemców krzywdami w ostat­
nich dniach wojny i w pierw­
szym okresie powojennym, 
bądź „prawem do ojczyzny” — 
mając na myśli odwiecznie 
polskie ziemie nadodrzańskie 
i nadbałtyckie, zagospodaro­
wane i zamieszkałe przez mi­
liony Polaków.

Wkroczenie wojsk hitlerow­
skich do Pragi w 1939 roku nie 
było żadnym przełomem w 
niemieckiej polityce agresji. 
Było jednym z etapów realizo­
wanego z żelazną konsekwen­
cją planu narzucenia Europie 
hitlerowskiej dominacji, pla­
nu ludobójczej eksterminacji 
narodów „rasowo niższych”, 
przede wszystkim Żydów i 
Słowian. Realizacja tego pla­
nu rozpoczęła się już w mo­
mencie, gdy Hitler — przy cał 
kowitej bierności mocarstw 
zachodnich — pogwałcił pierw 
sze klauzule traktatowe, doty­
czące ograniczenia zbrojeń, 
przywrócił powszechną służbę 
wojskową czy wprowadził swo 
je wojska do zdemilitaryzowa 
nej strefy Nadrenii. Okupacja 
Czechosłowacji była tylko jed 
nym z etapów; akt ostatni 
miał się rozpocząć 1 września 
1939 roku.

Nie trzeba zbyt daleko po­
suwać historycznych porów­
nań. Ale nie może nie budzić 
zaniepokojenia, że najpierw za 
milczącą zgodą, a później już 
za pełnym przyzwoleniem mo­
carstw zachodnich, od lat dwu 

cają w społecznym interesie 
uwagę naczelne władze.

Nie ma jednak złego, które 
by na dobre nie wyszło. Przy 
zmianie struktury wiosennej 
oferty zwiększyła w niej swój 
udział drobna wytwórczość. 
Przemysł terenowy, spółdziel­
czość pracy, rzemiosło, otrzy- 
rnują więc wcale nie formal­
ny awans na rynku, stają się 
dla handlu równorzędnym do­
stawcą z przemysłem kluczo­
wym. To skierowanie uwagi 
na zdecentralizowanego wy­
twórcę, to nie tylko wykorzy­
stanie produkcyjnych możli­
wości „terenu”, leżących nie 
raz odłogiem z braku wzoru, 
zaopatrzenia czy zamówień 
handlu, ale również jest to 
stworzenie konkurencji 
dla przemysłu kluczowego.

Wyższa ranga drobnej 
wytwórczości oznacza zarazem 
wzrost odpowiedzial­
ności. Już na poprzednich 
imprezach, a szczególnie na 
obecnej „Wiośnie”, obserwu­
jemy z zadowoleniem postę­
pującą poprawę w dziedzinie 
wzornictwa i jakości wykona­
nia oferowanych artykułów. 
Odzież, obuwie, zabawki, ga­
lanteria coraz mniej ustępują 
jakością wzoru i wykonania 
wyrobom przemysłu kluczowe 
g°. .Zwrócenie większej uwagi 
w ofercie targowej na drobne­
go wytwórcę ma inny jeszcze 
aspekt. Minister handlu we­
wnętrznego — E. Sznajder 
mówił niedawno na konferen­
cji prasowej o kursie resortu 
na poprawę drobnych, a do­
kuczliwych mankamentów w 
zaopatrzeniu masowego odbior 
cy. Miał przy tym na myśli, 
obok zwiększenia wyboru to­
warów, także wzrost produkcji 
licznych drobiazgów, w rodza­
ju 1001 niezaspokojonych po­
trzeb gospodarstwa domowego. 
Te właśnie artykuły może z 
powodzeniem produkować dro­
bny wytwórca.

Swoistym papierkiem lak­
musowym dla obecnej sytuacji 
będzie, stopień obłożenia ofer­
ty drobnej wytwórczości, a 
zwłaszcza spółdzielczości zao­
patrzenia i zbytu. Propozycja 
sprzedaży ze strony tych rze- 
mieślników opiewa na 850 
min. zł. W istocie jest zapew­
ne wyższa. Rzemieślnicy, lu­
dzie skromni i przez handel 
uspołeczniony nielubiani, wolą 
się zaasekurować, by móc po­
tem przemilczeć ewentualne 
handlowe niepowodzenia. Na 
ile więc oferta ich zostanie wy 
korzystana, o tyle wzrośnie 
faktyczna ranga drobnego wy­
twórcy na tegorocznych Tar- 

ZBILUT SĘKgach.

dziestu systematycznie depcze 
się w zachodnich Niemczech 
wszystkie poczdamskie uchwa 
ły o demilitaryzacji i denacy- 
fikacji. A na marginesie dzisiej 
szej rocznicy warto tylko przy 
pomnieć, ze rząd boński nie 
zdobył się dp tej pory na ofi­
cjalne potępienie haniebnego 
układu monachijskiego, choć 
Trzecia Rzesza — której spad­
kobiercą mieni się Republika 
Federalna — sama ten trak­
tat przekreśliła, gdy Wehr­
macht wkraczał na ulice Zło­
tej Pragi.

Okupacja Czechosłowacji 
miała — jak wiadomo — szcze 
golnie daleko idące konsek­
wencje dla Polski, konsekwen 
cje tragiczne tak na polu dy­
plomatycznym jak i militar­
nym. Są to sprawy zbyt do­
brze znane, by trzeba było o 
nich przypominać. Zdumienie 
budzić może jedynie krótko­
wzroczność tych, którzy dziś 
nie wahają się w sposób mniej 
lub bardziej zawoalowany pod 
ważać zasady niezłomnego so­
juszu, łączącego Polskę ze 
wszystkimi jej sąsiadami i 
stanowiącego gwarancję nie 
tylko niepodległości i integral­
ności terytorialnej wszystkich 
jego uczestników, ale i gwa­
rancję trwałego pokoju na na­
szym kontynencie. A choć pod 
tym względem nie ma żadnej 
paraleli między sytuacją dzi­
siejszą a rokiem 1939 — przez 
pamięć ówczesnych wydarzeń 
nie ma najmniejszych pod­
staw do spieszenia z „przeba­
czeniem” dla niepoprawnych.

T. S.
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Wielkopolska szkoła jutra
Przekształcony — zgodnie z 

wchodzącą w życie reformą 
szkolną — program nauczania 
obowiązywać będzie od dnia 1 
września br. Nie znaczy to jed 
nak, że data ta będzie równo­
znaczna z unowocześnieniem 
każdej wielkopolskiej szkoły. 
Reforma szkolna bowiem — 
to nie tylko przedłużenie okre 
su nauczania. Istota jej jest 
znacznie głębsza i o wiele bar 
dziej złożona.

Wprowadzenie reformy w 
życie szkoły musi być proce­
sem społecznym. Wymaga ono 
Wielkiego zaangażowania ze 
strony nauczycieli, • ich przeko 
nania i inwencji. Tego samego 
wymaga od sojuszników szko­
ły: komitetów rodzicielskich i 
opiekuńczych, organizacji mło 
dzieżowych, rad narodowych, 
wreszcie — rodziców samych. 
Kuratorium Okręgu Szkolne­
go Poznańskiego dokonywało 
wiele analiz szkół i stosowa­
nych w nich metod nauczania. 
Dlaczego tak się dzieje, że 
dwie szkoły, mające niemal 
identyczne warunki: bazę lo­
kalową, kadrę (ilość, wykształ 
cenie), sprzęt itd — mają rów 
nocześnie zupełnie nieporów­
nywalne wyniki nauczania? 
Przyczyny tego zjawiska szu­
kać należy chyba jednak 
wśród nauczycieli. Znaleźć ją 
można — przypatrując się bli­
żej ich metodom pracy z ucz­
niami, ich ofiarności, pomy­
słowości, stopniowi zaangażo­
wania w potrzebę dokonywa­
nych przeobrażeń. Słowem: 
miernikiem wyników naucza­
nia jest przede wszystkim po­
stęp pedagogiczny.W krajowej czołówce

Województwo poznańskie 
poszczycić się może przyna­
leżnością do krajowej czołów­
ki w zakresie upowszechnia­
nia tego postępu. Świadczy o 
tym stały rozwój szkół wio-

dących, coraz liczniej podej­
mowane próby nowatorstwa 
w dydaktyce i pedagogice. 
Opierając się na tych nauczy­
cielskich doświadczeniach, na 
sze kuratorium przy współ­
udziale Wydziału Nauki -i 
Oświaty KW PZPR oraz ZO 
ZNP opracowało program uno 
wocześnienia pracy szkół w 
Wielkopolsce, obejmujący la­
ta 1966—1970. Przedstawiono 
go na ostatnim posiedzeniu 
Rady Postępu Pedagogiczne­
go; następnie zostanie on prze 
słany do wszystkich szkół. Pro 
gram omawia trzy podstawo­
we dziedziny szkolnictwa: ba­
zę materialną szkół, metody 
dydaktyczne i wychowawcze 
oraz metody kierowania szkol 
nictwem.

Najwięcej konkretnych pro­
pozycji dotyczy tej pierwszej 
dziedziny: bazy materialnej, a 
więc wyposażenia szkół w pra 
cownie i klasopracownie, w 
nowoczesny sprzęt i pomoce 
naukowe. Modernizacja tej ba 
zy zależy przede wszystkim od 
inicjatywy nauczycieli; w dal­
szym dopiero rzędzie od korni 
tetów rodzicielskich, zakładów 
opiekuńczych, rodziców — spe 
cjalistów, nawet samej mło­
dzieży.

Do roku 1970 przewiduje się 
więc polepszenie sytuacji lo­
kalowej tych szkół, które pra­
cują w zdecydowanie złych 
warunkach; do 1980 roku zaś 
postanowiono zapewnić wła­
ściwe warunki lokalowe wszy 
stkim szkołom. Będzie to wy­
magało zarówno modernizacji 
starych pomieszczeń jak i bu­
dowy wielu nowych obiektów, 
w związku z czym do roku 
1967 musi być opracowany bi­
lans potrzeb dla miasta i wo­
jewództwa. Ciekawą innowa­
cją ma być opracowanie — do 
końca tegoż roku — przez Ku­
ratorium oraz Biuro Projek­
tów — dwu projektów szkoły 
podstawowej, zwanej „szkołą
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Ze złotych kart 
pianisiyki polskiej

Taki tytuł nosi komplet, skła­
dający się z czterech dużych płyt, 
wydany przez „Polskie Nagrania”. 
Twórcom tego kompletu przyświe 
cała idea zachowania w pamięci 
szerszych kręgów odbiorców wy­
konań naszych znakomitych pia- 
nistów-wirtuozów. Zbiór ma cha­
rakter antologii, obejmującej je­
dynie kreacje tych artystów, któ­
rzy już nie żyją. Oczywiście, nie 
wszystkie nagrania są technicznie 
dobre, ale wydawca zrobił wszyst 
ko, by nadać płytom brzmienie 
możliwie najczystsze i przyznać 
trzeba, że dobrze się to udało. 
Szmerek, towarzyszący niektórym 
utworom, nadaje im specyficzne­
go smaku starości i charakter au­
tentyku.

Układ kompletu jest nie tyle 
chronologiczny, ile raczej uwzglę­
dnia szkołę poszczególnych piani­
stów. Na przykład, na pierwszej 
płycie znajdują się nagrania Pa­
derewskiego i Friedmana (ucznio­
wie Teodora Leszetyckiego); na 
drugiej — uczeń Liszta — Maury­
cy Rosenthal i dwoje uczniów An­
toniego Rubinsteina. Trzecia pły­
ta zawiera kreacje Aleksandra Mi 
chałowskiego, oraz jego uczniów, 
m. in. Wandy Landowskiej, dopie-

ro na czwartej mamy nagrania 
trzech pianistów; nie związanych 
żadną wspólną cechą.

Komplet zawiera kilkadziesiąt 
utworów: Chopina, Liszta, Pa­
derewskiego, Schumanna, Hum- 
mana, Mendelssohn — Bartholdy’e- 
go, Busoniego, Scarlattiego - Tan 
singa, Rachmaninowa, Wagnera- 
Brassina, Rosenthala, Mozarta, 
Moniuszki - Melćera, Dandzieu- 
Friedmana, Beethovena, Grana- 
dosa, Maciejewskiego, Debussy’e- 
go, Bacha. Wykonawcami tych u- 
tworów są: I. J. Paderewski, 
Ignacy Friedman, Józef Hofmann, 
Maurycy Rosenthal, Zofia Rabce- 
wiczowa, Aleksander Michałowski, 
Wanda Landowska, Janina Fami- 
lier-Hepnerowa, Róża Etkipówna, 
Maria Barrówna, Józef Smido- 
wicz, Jerzy Żurawlew, Leopold 
Godowski, Raul Koczalski i Stani­
sław Szpinalski,

Do kompletu, znajdującego się 
w płóciennej kasecie, dołączono 
album z tekstami w jęz. polskim 
i angielskim Zbigniewa Drzewięc- 
kiego i Józefa Kańskiego. Polskie 
Nagrania „Muza”: XL 0157, XL 
0158, XL O 159, XL O 160, 33 Obr.

(CZ)

jtitra”, odpowiadającej wszel­
kim wymogom zreformowane 
go, nowoczesnego systemu na­
uczania.

Niemniej uwagi poświęcić 
trzeba otoczeniu szkoły (z 
czym dzisiaj bywa jeszcze roz 
maicie). Na jej estetykę ma 
bowiem niemniejszy wpływ 
niż wnętrze — podwórko, boi­
sko a także odpowiednie doj­
ście do szkoły. Uczeń, który 
do wspaniałej. „Tysiąclatki” 
brnie od kilku lat przez nae- 
uprzątnięte usypiska gruzu i 
śmieci nie wyrabia w sobie 
ani poczucia estetyki ani oby­
watelskiego poczucia odpowie 
działności.Kierunek - klasopracownie

Ogromną pomocą w nowo­
czesnej dydaktyce są oczywi­
ście pracownie i klasopracow­
nie. Organizację ich szkoły po 
winny zakończyć ostatecznie 
do 1970 roku. Wszystkie 8-lat- 
ki mają dysponować co naj­
mniej 3 podstawowymi pra­
cowniami: fizyczną, chemicz­
ną, oraz do zajęć praktycz­
nych zaś we wszystkich lice­
ach ogólnokształcących i szko 
łach zawodowych nauka odby 
wać się powinna w pracow­
niach, klasopracowniach i sa­
lach przedmiotowych.

W tym samym okresie do­
konać też trzeba wymiany 
przestarzałego sprzętu na no­
wy; do 1975 roku 'wymieni się 
również meble. Zakłady kształ 
cenią nauczycieli i wszystkie 
szkoły wiodące dostaną dodat 
kowy sprzęt specjalny. Kilka 
szkół ogólnokształcących i za­
wodowych otrzyma w latach 
1966—68 maszyny typu „repe­
tytor” i „egzaminator” lub in­
ne maszyny uczące. Te potrze 
by muszą oczywiście także 
znaleźć na czas odpowiednie od 
bicie w budżetach rad narodo­
wych. Pomocą w wyposażeniu 
szkół mogą. być projektowane 
konkursy na temat ulepszenia 
sprzętu, rozpisywane wśród 
nauczycieli i młodzieży. Szko­
ła inicjować może również 
własną konkursową produk­
cję takich unowocześnionych 
pomocy naukowych.

Projekty, tyczące unowocze 
śniania metod i środków dy­
daktycznych wskazują rów­
nież na rok 1970 — jako na o- 
stateczny termin wprowadze­
nia tychże do szkół. Tu jed­
nak sprawa będzie niewątpli­
wie trudniejsza, jako że zna­
cznie oczywiście łatwiej wy­
mienić przestarzały sprzęt np. 
laboratorium chemicznego niż 
przestarzałe poglądy i obycza­
je szkolne.

Warto więc zwrócić większą 
uwagę na niwelowanie dyspropor­
cji pomiędzy szkołami przodują­
cymi a konserwatywnymi; pomóc 
tu może popularyzacja osiągnięć i 
doświadczeń szkół wiodących i na 
uczycieli-nowatorów. Mówi się o 
zorganizowaniu w Poznaniu ośrod 
ka informacji i dokumentacji nau 
kowo-pedagogicznej, który zajmie 
się upowszechnianiem literatury 
dotyczącej wyposażenia szkół, nau 
cżania programowanego, maszyno 
wego itd. — przy współpracy Za­
kładu Dydaktyki Katedry Peda­
gogiki UAM.

W ógóle cały system przekształ­
cania dydaktyki i pedagogiki wy­
maga wielu jeszcze teoretycznych 
opracowań i praktycznych wska­
zań. Tymi zaś służyć szkole po­
winni jak najhojniej — jej soju­
sznicy. (wch)
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EEffll Co słuchać iv Operze
Styczeń i luty upłynęły w 

naszym Teatrze Wielkim 
pod znakiem offenbachowskie 
go „Orfeusza”, który cieszy 
się niesłabnącym powodze­
niem (co oczywiście było do 
przewidzenia). Któż by nie 
chciał obejrzeć „piekielnego 
kankana” na wielkiej scenie 
Opery? Oprócz dwóch premie 
rowych obsad obecnie przygo­
towano jeszcze i trzeci kom­
plet solistów tej miłej operet- 
ko-parodii. Teraz Dyrekcja za 
pragnęła z kolei dopuścić do 
głosu młode siły, które muszą 
przecie kiedyś nabyć pewnoś­
ci i scenicznej rutyny. A więc 
obiecująco zapowiada się ta­
lent altystki E. Bernat (śpie­
wała zbuntowaną Wenus). U- 
derzające postępy — w sean­
sie muzycznym i aktorskim — 
zrobiła Z. Donat, posiadaczka 
wysokiego i brzmienioico co­
raz jędrniejszego sopranu ko­
loraturowego (Diana). Godnie 
spaceruje po scenie surowa O 
pinia Publiczna w osobie L. 
Hankiewicz (z dowcipnymi 
emblematami RSW „Prasa”). 
Orfeusza i Eurydykę grają te­
raz A. Cwicczkowski (z mało

wdzięcznej roli artyście trud­
no było coś wykrzesać) oraz 
J. Myszkowska (obsadzona tu 
chyba nie najlepiej). Kto mo­
że ucieszniej kreować pijane­
go Charona jak nie J. Katin, 
żywo oklaskiwany za swoje 
wesołe kuplety „Gdy u Beo- 
cji”). Postaciowo (ale i głoso­
wo takżef góruje ponad wszy­
stkimi H. Guzek — groźny 
Pluto. Nieźle bawi publicz­
ność J. Ratajczak — Jowisz 
przebrany za figlarną muchę.

Batutę nad „Orfeuszem” 
dzierży teraz M. Dondajewski 
który efektownie (narastająca 
dynamika) rozplanował wiel­
ce popularną Uwerturę. Rów­
nie w rytmie sprężyście popro 
wadził finałowego kankana 
(clou całej operetki). Wśród 
poznańskiego zespołu baleto­
wego zwrócili na siebie uwa­
gę: A. Deręgowska, W. Koś- 
cielski, P. Śliwa (pełen gracji 
Walc) oraz Dionizos — H. Kon 
wiński.

Jako wydarzenie artystycz­
ne w Operze Poznańskiej za­
powiada się wagnerowski 
„Tannhaiiser”, potężne dzieło 
pochodzące z wcześniejszej fa 
zy twórczości romantycznego

mistrza, pełen patosu i nastro 
ju dramat muzyczny. Nato­
miast zespół baletowy przygo 
towuje wieczór o programie, 
na który złożą się kompozycje 
klasyczne i współczesne (Haen 
del, Bartok, Bernstein). Z re­
pertuaru oratoryjnego słuchać 
będziemy znowu trzykrotnie 
scen dramatycznych „Quo va- 
dis” F. Nowowiejskiego (szcze 
gólny popis chóru operowego). 
Wśród wznowień zobaczymy 
w kwietniu „Bal maskowy”, a 
jeszcze wcześniej „Cyganerię”. 
Tydzień temu gościliśmy w 
„Rigoletto” rumuńską śpie­
waczkę E. Trenka, która, przed 
stawiła się w partii Gildy (da 
jąc poprawnie przeciętną rea­
lizację). Za to koniecznie nale 
ży wspomnieć o ostatnich wo 
jazach — właśnie do Rumunii 
— trójki naszych wybitnych 
poznańskich artystów: A. Ka­
weckiej, S. Romańskiego i E. 
Kowalskiego. Wszyscy oni wy 
stępowali w Timisoarze („Ai­
da” i „Trubadur”), spotykając 
się z serdecznym przyjęciem 
ze strony publiczności. Dyrek 
tor R. Satanowski po tegorocz 
nym tournee w Niemczech, 
Danii i Turcji obecnie koncer 
tuje w Jugosławii.

K. NOWOWIEJSKI

W halach i na stadionach
Spotkania piłkarskie przed zbliżającymi się rozgrywkami mi- 

strzowskimi, szczególnie jednak walki ostatniej niedzieli o 1/8 Pu­
charu Polski dostarczyły miłośnikom tej dyscypliny wiele emocji.

W zawodach o puchar nie uczest 
niczyła żadna z drużyn poznań­
skich, które zostały już wyelimi­
nowane. Odbyło się jednak kilka 
spotkań towarzyskich, które miary 
specjalne znaczenie dla drużyn 
Ill-ligowych . naszego okręgu. 
Mecze mistrzowskie rozpoczną się 
bowiem w najbliższą niedzielę.

Poznańska Warta gościła przo­
downika III ligi bydgoskiej — 
Polonię, którą pokonała 3:1. Olim­
pia wystąpiła w Ostrowie, gdzie 
z trudem uporała się z jedenastką 
Ostrovii, zwyciężając 2:1. Do zmia­
ny stron prowadzili gospodarze 
1:0. Polonia Leszno zmierzyła się 
na własnym boisku z zielonogór­
ską Lechią, której uległa 2:3, a 
rezerwy Polonii przegrały z LZS 
Święciechowa 3:4. Spotkania War­
ty II z Lechem II zakończyło się 
wynikiem 0:1. Jedenastka Prze­
mysława uzyskała z Wartą III wy 
nik 3:3 a juniorzy Warty poko­
nali juniorów Admiry 6:2. W pier­
wszej kolejce spotkań o puchar 
przewodniczącego Prezydium PRN 
Nowy Tomyśl Obra Zbąszyń zwy­
ciężyła — LZS Strzyżew© 3:1, i 
LZS Lwówek 3:2, LZS Strzyżew© 
wygrał z LZS Lwówek 1:0.

W rozgrywkach o Puchar Pol­
ski padły następujące wyniki:

Szombierki C. — Ruch 2:1 
Gwardia W. — Zagłębie 2:4

Arkonia — Śląsk 2:4
Odra — Górnik Z. 1:5

wrocławskiej Gwardii. Wicemi­
strzostwo zdobył Hutnik z Nowej 
Huty. v

Kolejnym sprawdzianem formy 
reprezentacji juniorów Polski, przy 
gotowujących się do turnieju 
(JEFA był mecz z I ligową kra­
kowską Wisłą. Wygrali Krakowia­
nie 4:1.

Siatkarki AZS AWF zdobyły po 
raz dziesiąty tytuł mistrza Polski. 
Wicemistrzostwo wywalczyła dru­
żyna krakowskiej Wisły.

W ramach imprez jubileuszo­
wych 60-lecia krakowskiej .Wisły 
rozegrano cross lekkoatletyczny. 
W biegu na 1200 m seniorek zwy­
ciężyła Mróz Budowlani Byd­
goszcz. Bieg na 3000 m. wygrał 
Szordykowski z Wawelu przfed 
Podzobą z Cracoyii i Saidlerem 
Dynamo Berlin.

Pięknym sukcesem reprezentan­
ta Polski Ryszarda Witkęgo za­
kończył się konkurs skoków w ja­
pońskiej miejscowości Sapporo. 
Polak zwyciężył zdecydowanie na 
dużej skoczni, uzyskując za dwa 
skoki długości 90 m. notę 230,1 
pkt. Drugie miejsce zajął Peter 
Elson Jugosławia.

145,5 m. uzyskał na skoczni nar­
ciarskiej w Drammen (Norwegia) 
reprezentant tego kraju Bjoern, 
Wirkola. Jest to nieoficjalny re­
kord świata lotów narciarskich.

M;strzostwa 
Europy 1967 

w Rzymie
W Warszawie zakończyły , 

trzydniowe obrady Komitetu 
konawczego Międzynarodowej p? 
deracji Boksu Amatorskie/ 
(AIBA). W wyniku tajnego 
wania przyznano organizację 
strzostw Europy 1967 Rzymowi *

Powzięto szereg ważnych 
rozwoju pięściarstwa uchwał, m 
in. postanowiono wprowadzić’ka 
ski ochronne dla pięściarzy Cz/ 
chosłowacji, wprowadzić wagę Su" 
per-ciężką. Startować w niej bp/ 
zawodnicy od 88 kg. wzwyż. p0. 
stanowiono również w formę 
wniosku zastosować w walkach 
eliminacyjnych o mistrzostwo Eu. 
ropy i w spotkania olimpijski^' 
obowiązek nie przerywania spot, 
kania w czasie liczenia w m 
rundzie, jedynie w finałach mi. 
strzostw Europy i Olimpiady gong 
kończący III rundę przerywa lj. 
czenie. W przyszłych władzach 
AIBA liczba wiceprezesów ma zo. 
stać powiększona do 5.

Jak informowaliśmy, Polski Zwją 
rek Bokserski pragnie zorganizo- 
wać mistrzostwa Europy w i%9 
r., przypuszczalnie w Katowicach. 
Przewodniczący AIBA Russel 
oświadczył, że sprawa powierzę, 
nia Polsce organizacji tych mi- 
strzostw ma nieomal 100 proc, 
szans powodzenia. (x)

Raków — Szombierki 3:4 
ŁKS — Legia 0:2

Pogoń — GKS Katowice 1:0 
Star — Unia Oświęcim 2:0

W Chodzieży odbyły się ogólno­
polskie mistrzostwa przełajowe 
LZS* W zawodach startowali repre 
zentanci 17 województw, razem 
ponad 150 kolarzy, w konkurencji 
juniorów zwyciężył Belirg z Gdań­
ska przed Grabowskim z War­
szawy. Filipczuk z Poznania zajął 
ósme miejsce. Bardzo ciekawą wal 
kę stoczyli seniorzy. Wygrał Sur 
miński z Opola przed Zapalą — 
Kielce i Gacem z Bydgoszczy. Naj 
lepszy reprezentant Wielkopolski 
— Rachwalski uplasował się na 
miejscu szóstym.

Liczna grupa Warciarzy wzięła 
udział w lekkoatletycznym mi­
tyngu w Czerwieńsku. Kawka wy­
grał 2000 m. w czasie 5.34,4 min., 
a w skoku o tyczce Osiński, (który 
zasilił barwy zielonych) przeszedł 
wysokość 4,10 m. Podczas tych 
zawodów Czernik w skoku wzwyż 
uzyskał 2,08 m.

Bokserzy I ligi zakończyli spot­
kania o drużynowe mistrzostwo 
Polski, Tytuł przypadł pięściarzom

Hf naizum obiektywie

Doskonałą formę radzieckich szablistów potwierdził jeszcze rai 
indywidualny turniej o nagrodę PKOI. im. Otto Fińskiego. Zdo­
bywcą pucharu został Rosjanin Mewlichanow. Następne miejsca 
zajęli (jak na zdjęciu od lewej): 2. Rakita (ZSRR), 3. Rylski (ZSRR) 
4. Piątkowski (Polska), 5. Moravc$ik (Węgry), 6. Ochyra (Polska).

Hokeiści ZSRR mistrzami świata
Hokejowa reprezentacja ZSRR po raz czwarty z kolei zdobyła ty­

tuł mistrza świata, wygrywając w decydującym meczu w Lublańie 
z CSRS — 7:1 (4:0, 2:1, 1:0),

W ostatnim dniu mistrzostw Ka­
nada pokonała Szwecję — 4:2 (0:1,
3:0, 1:1).

Ostateczna tabela mistrzostw gru
py „A” przedstawia się następu-
jąco:
1. ZSRR 13:1 55:7
2. CSRS 12:2 32:15
3. Kanada 10:4 33:10
4. Szwecja 7:7 16:17
5. NRD 6:8 12:30
6. USA 4:10 18:39
7. Finlandia 4:10 18:43
8. POLSKA 0:14 11:44

A oto ostateczna tabelka grupy 
„B”:
1. NRF 14:0 34:12
2. Rumunia 11:3 29:16
3. Jugosławia 10:4 25:23
4. Norwegia 8:6 28:17
5. Austria 6:8 25:30
6. Szwajcaria 4:10 24:26
7. Węgry 2:12 19:30
8. W. Brytania 1:13 15:45
Dziennikarze, akredytowani na 

mistrzostwach świata, wybrali już 
najlepszy zespół Ali Stars. Znala­
zło się w nim dwóch Kanadyjczy­
ków oraz trzech hokeistów ZSRR. 
A oto najlepsza piątka: bramka 
— Martin (Kanada); obrona — Ra- 
gulin (ZSRR) i Begg (Kanada);

atak — Łoktiew (ZSRR), Huck 
(Kanada) i Aleksandrów (ZSRR).

Organizatorzy podali do wiado­
mości, że wszystkie 28 spotkań w 
hali . Tivoli oglądało ostatecznie 
ok. 140 tys. widzów.

Podczas ostatniej konferencji 
prasowej, na pytanie, dlaczego ho­
keiści radzieccy nie spotkali się 
dotychczas z zawodowcami, trener 
Tarasów odpowiedział, że to wina 
zawodowców, którzy przechwala­
ją się, że wygrają różnicą 15—20 
bramek, ale do walki wcale się 
nie kwapią. „Gdybym ja był na 
ich miejscu — dodał radżjecki tre 
ner — dawno wyzwałbym do wal­
ki najlepsze zespoły europejskie: 
Szwecję, CSRS i ZSRR. Mecze te 
wzbudziłyby na pewno zaintereso­
wanie w całym świecie”.

Największym dżentelmenem 
wśród zawodników uznany został 
przez wszystkich obserwatorów — 
weteran drużyny radzieckiej, 32- 
letni Kost:a Łoktiew. Najwięcej 
sympatii zyskał on sobie W me­
czu z Kanadą, kiedy to raz po 
raz serdecznie gratulował Marti­
nowi jego kapitalnych interwen­
cji-

Koszykarki AZS w półfinale
I LIGA MĘŻCZYZN

AZS Toruń — Wybrzeże 54:74
Legia — Start Lublin 75:68
AZS AWF — Polonia 64:69
Wisła — Sparta 1 
Śląsk — Slęza

T A B
1. Wisła
2. Legia
3. Śląsk
4. AZS AWF
5. Wybrzeże
6. AZS Toruń
7. Polonia
8. ŁKS
9. Lech

10- Start Lublin

■4. H. 95:61
89:64

ELA
18 33 1460:1114
18 33 1508:1303 
18 32 1511:1246 
18 30 1302:1179 
18 29 1384:1233 
18 27 1340:1371 
18 25 1118:1271 
18 25 1318:1414 
18 24 1212:1301 
18 24 1252:1363

TABELA

1. Olimpia
2. AZS
3. Lech II
4. Ostrovia
5 Rawicki KKS
6. Górnik Konin
7. Stal Ostrów
8. Warta
9. Polonia Leszno

19 . Yictoria Jarocin 16

17 33 1456:1008
17 33 1325: 898
17 27 1034:1021
17 27 1136:1052
16 23 1012:1081
16 22 941:1128
17 22 988:1092
16 21 973:1092
17 21 941:1128

20 924:1120
*

11. Sparta
12. Slęza

18
18

22
20

1149:1378
1110:1524

LIGA WOJEW. MĘŻCZYZN
Lech II — Warta 76:57
Olimpia — Stal Ostrów 82:51
Victoria — AZS Poznań 34:84
Górnik Konin — Ostrovia 46:58
Rawicki KKS — Polonia L. 55:57

Koszykarki poznańskiego AZS-u 
w zdecydowany sposób rozstrzyg­
nęły na swoją korzyść spotkanie 
z mistrzem Białegostoku, drużyną 
Pogoń — Łapy. Były to mecze e- 
liminacyjne w ramach rozgrywek 
o wejście do I ligi. Za dwa tygo­
dnie akademiczki rozegrają na­
stępne mecze eliminacyjne. Ich 
przeciwnikiem będzie zwycięzca 
spotkań mistrzów Warszawy i Ło­
dzi. Poznaniankj, o ile rozstrzygną 
oba spotkania (mecz i rewanż) na 
swoją korzyść, wejdą do finału.

W klasie misit-oh *kiet ocK1”

Od czasu uzyskania zimowego 
warsztatu pracy — krytej pły­
walni — Kalisz stal się bardzo 
silnym ośrodkiem pływackim. 
Dowodem tego jest m. in. zaję­
cie drugiego miejsca w punkta­
cji klubowej przez Calisię pod­
czas mistrzostw okręgu młodzie­
ży. Na zdjęciu: trenerzy Piotr Na 
mysł i Wł. Jakubek ze swoimi 

wychowankami.

okręgowych mistrzostw junio 
■^er^ze miejsca wywalczył3 
•ga Czarcryń«ka z ooznańs 

Warty.
Fot. (4) — K. Przychodzi

Bożena Wrończyńska z 
była bezkonkurencyjna na 
200 m stylem klasycznym 
czas młodzieżowych mi$tfZ0$ 

okręgu.
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p. p. Zakłady Mięsne w, Kościanie, ul. Sienkiewicza 
Bf 22/26 — zatrudnią pracownika na stanowisku 
KIEROWNIKA DZIAŁU GŁÓWNEGO MECHANIKA.

Wymagane wykształcenie wyższe technidzne, 3 lata 
praktyki, lub, średnie techniczne, 5 lat praktyki

Warunki płac do omówienia z Dyrekcją Zakładu 
Mieszkania nie zapewnia się. W149Ó

towarzystwo
KRZEWIENIA WIEDZY PRAKTYCZNEJ 
Oddział Wojewódzki w Poznaniu, 
ulicą Lampego nr 7 — telefon nr 55-445
ROZPOCZNIE w II połowie marca następujące
KURSY:

1. kreśleń technicznych budowlanych i ma-

W SKLEPIE „ VERITAS ” 
Poznań, ul. Kantaka 10 

K1055

Przetargi

Metalowa Spółdzielnia Pracy „Przodownik” w Ostro­
wie Wlkp., ul. Raszkowska nr 26 — zatrudni zaraz 
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO. Wymagane kwalifika­
cje — wyższe ekonomiczne plus 4 lata praktyki lub 
średnie ekonomiczne plus 8 lat praktyki.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne kierować pod po­
wyższy”1 adresem.  W1^3

przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Wą­
growcu, ul. Taszarowa 2 zatrudni:
— 4 INŻ. wgl. TECHNIKÓW budowlanych na stano- 

\ wiska kierowników budów,
— 1 INŻ. wzgl. TECHNIKA na stanowisko technika 

rozliczeń materiałowych.
pożądane uprawnienia oraz odpowiednia praktyka, 

przedsiębiorstwo gwarantuje zakwaterowanie w ho­
telu robotniczym. W1444
inżyniera budowlanego lub technika — 
Z praktyką i uprawnieniami na stanowisku kierow- 
pilca technicznego — zatrudni
Spółdzielnia Pracy „Budowa” w Jarocinie, ul. Mo- 
niuszki 14. W1746
prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Szamo­
tułach, ul. Dworcowa 26, tel. 611 — zatrudni zaraz: 
_ pracownika na stanowisko PRZEWODNICZĄCE­

GO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I TU­
RYSTYKI — oraz

_ pracownika na 
NISTY.

pla obu stanowisk 
cenie średnie oraz 
do omówienia na

stanowisko STARSZEGO PLA-

wymagane co najmniej wykształ- 
praktyka. Warunki pracy i płacy 
miejscu. K1351

poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 w Po­
znaniu przyjmie zaraz kandydatów w wieku powy­
żej 18 lat na kurs MURARSKI i na kurs OPERATO­
RÓW sprzętu średniego.

Zgłoszenia przyjmuje dział pracy i płacy, ulica 
Obornicka 227/229. K1692
Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji 
w Poznaniu — zatrudni natychmiast w Zakładzie 
Budowy Wodociągu dla m. Poznania:
1 INŻYNIERA na stanów, st. inż. d/s dokumentacji, 
1 TECHNIKA na stanów, st. techn. d/s eksploatacji, 
1 TECHNIKA na stanów, st. techn. d/s dokumentacji, 
specjalność wodno-kan., wzgl. budowl.-konstr. z dłu­
goletnią praktyką.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr — Poznań, ul.

Grobla 15, pokój 318. K1310
Państwowe przedsiębiorstwo budowlane w Poznaniu 
zatrudni do prący w Dziale Produkcji i w Dziale 
Przygotowania Produkcji —

Inżynierów BUDOWNICTWA z praktyką za­
wodową.

Wynagrodzenie wg stawek układu zbiorowego pra­
cy w budownictwie.

Zgłoszenia z dokładnym życiorysem prosimy kie­
rować do Biura Ogłoszeń, RSW „Prasa” — Poznań, 
Grunwaldzka 19 dla K1514.

W dniu 12 marca 1966 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie, przeżywszy lat 67, nasza, kochana 
matka, siostra, bratowa, teściowa i babcia

Maria Woidarska
z domu Nogaj

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 bm. 
o godz. 10.45 na cmentarzu na Junikowie.

W żalu pogrążona

19179g

HSmtnaTla
MARIA WOJDARSKA

Z IN O d j " *• ,
b. harcerka - bojowniczka o niepodległość Polski, 

uczestniczka Powstania Wielkopolskiego.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 bm. 

o godz. 10.45 na cmentarzu na Junikowie.
B. HARCERZE i HARCERKI z lat 1913/14
B. CZŁONKOWIE bojowo - rewolucyjnej 

organizacji „Unia” z 1915—1918 r.
19177g

Dnia 12 marca 1966 r. zasnęła w Bogu, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, nasza najdroższa, 
ukochana matka, babcia i prababcia, przeżyw­
szy lat 85, śp.

Rozalia Marcinkowska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 bm. 

o godz. 17 z domu żałoby w Kostrzynie Wlkp., 
ul. Szymańskiego 7.

19187g
Pogrążona w smutku 

RODZINA

Dnia 1? marca 1966 r. zmarł śp,

Aleksander Matuszewski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 bm. 

o godz. 13.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

19193g
Strapiona

ŻONA

Dnia 12 marca 1966 r. zmarł, przeżywszy lat 65,

Edmund Handke
kierownik Szkoły Podstawowej nr 2 w Śmiglu.

Pamięć o Nim pozostanie na zawsze w ser­
cach wszystkich wychowanków, kolegów i przy­
jaciół.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 bm. 
o godz. 14 z domu żałoby.
GRONO NAUCZYCIELSKIE - OGNISKO ZNP

MŁODZIEŻ SZKOLNA
KOMITET RODZICIELSKI

19141g

2.

3.
4.
5.

szynowych;
na podwyższenie grup kwalifikacyjnych 
dla elektryków (korespondencyjne);
gotowania i pieczenia;
samochodowo - motocyklowe (amatorskie);
kwalifikacyjne dla mistrzów i robotników.

Informacji udziela i zapisy przyjmuje sekre­
tariat — od godz. 8—19. K1683

Zjednoczone Zakłady Rowerowe Zakład Nr 7
w Poznaniu, ul. Serbska — przyjmą do pracy zaraz 
następujących pracowników:
1. INŻYNIERA - CHEMIKA — na stanowisko star­

szego technologa galwanizerni;
2. INSPEKTORA B. H. P.;
3. KIEROWNIKA LABORATORIUM CHEMICZNEGO.

Wymagane wykształcenie wyższe.
Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym dla 
przemysłu metalowego.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Osobowego 
Zakładu Poznań, ul. Serbska — tel. 582-7Ć, wewn. 68.

K1398

— INŻYNIERA BUDOWNICTWA OGÓLNEGO na 
stanowisko st. inspektora w Wydziale Budowy — 
oraz

— INŻYNIERÓW DROGOWYCH na stanowiska 
inspektorów nadzoru — przyjmie zaraz

Wojewódzki Zarząd Dróg Publicznych w Poznaniu, 
plac Kolegiacki 17.

Zgłoszenia oraz omówienie warunków pracy i płacy
na pokoju 315. K1724

INŻYNIERA - ROLNIKA ze znajomością zagadnień 
mechanizacji rolnictwa na stanowisko kierownika 
zakładu doświadczalnego (gospodarstwa rolnego) 
w powiecie szamotulskim — zatrudni natychmiast 
Przemysłowy Instytut Maszyn Rolniczych w Pozna-
niu, ul. Starołęcka 31.
Przedsiębiorstwo 
zatrudni:
— TECHNIKÓW
— TECHNIKÓW 

oraz
— TECHNIKÓW 

i udarowych.

K1748
Hydrogeologiczne w Poznaniu —

GEODEZYJNO - DROGOWYCH, 
WODNO - MELIORACYJNYCH

ze znajomością wierceń obrotowych

Zgłoszenia należy kierować do Dyrekcji Przedsię­
biorstwa — Poznań, Stary Rynek 81, pokój 21. KI795

— INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW, MISTRZÓW bu­
downictwa lądowego i wodnego z uprawnieniami 
budowlanymi;

— TECHNIKA, wzgl. MISTRZA robót kolejowych 
oraz wodno-kan.,

— KIEROWNIKÓW MAGAZYNÓW,
— KIEROWNIKA HOTELU ROBOTNICZEGO, oraz
— EKONOMISTÓW do działu zaopatrzenia i sekcji 

planowania — przyjmie natychmiast 
„Hydrobudowa 7” w Poznaniu, Stary Rynek 77.

Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy w bu-
downictwie.

Praca

Potrzebny oborowy na 
gospodarstwo od 1 lub 
15 kwietnia, samotny z 
utrzymaniem ewentualnie 
małżeństwo bezdzietne do 
lat 50. Władysław Deutsch 
Czarkowo 6, p-ta Kościan 
— 2 km do dworca. 17504g

K1772

Małżeństwo z 2 — dzieci 
przyjmie zaraz pomoc 
dcrriową. Informacje: teł. 
658-65 po godz. 15. 18392g

NauKa
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 17469g

Dnia 11 marca 1966 r. zmarła nagle

Krystyna Kaczmarek
pracownica Działu Księgowości.

W Zmarłej tracimy sumiennego i ofiarnego 
pracownika, oraz serdeczną koleżankę.

Rodzinie Zmarłej składamy
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 15. III. 1966 r. 
o godz. 16 na cmentarzu przy kościele w Swa­
rzędzu.
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA — P. O. P.«
RADA ROBOTNICZA i WSPÓŁPRACOWNIC Y 2 

SWARZĘDZKICH FABRYK MEBLI S

Dnia 13 marca 1966 r. zmarł, przeżywszy lat 78, 
nasz drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

Maksymilian Guss
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 

o godz. 14 w Międzychodzie,
o czym zawiadamiają strapieni

SYNOWIE Z RODZINĄ
Poznań - Międzychód. 19152g

Dnia 12 marca 1966 r. zmarła nasza ukochana 
i droga siostra, szwagierka i ciocia, śp.

Julia Skorwider
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 

o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

Poznań - Stęszew.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

19161g

Dnia 13 marca 1966 r. zmarła, po krótkiej cho­
robie, opatrzona Sakramentami św., moja naj­
droższa żona, matka, teściowa i babunia, śp.

Weronika Jerzyk
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Głównej.
W smutku pogrążeni

MĄŻ, CÓRKA, ZIĘĆ i WNUCZKA
Poznań, ul. Kolska 21. K1804

Dnia 12 marca 1966 r. zmarł

Stanisław Ślązak
Dnia 10 marca 1966 r. zmarł

Franciszek

Kupno

Brązę aluminiową srebr­
ną w proszku lub paście 
kupię każdą ilość. Zgło­
szenia pod numer telefo­
nu 647-34 przed połud­
niem lub oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 17772g.
Maszynę walec do ugnia­
tania mas kupię. Tel. Po­
znań 470-48 lub oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18533g.
Kościarkę w dobrym sta­
nie kupię. Zgłoszenia: tel.
702-60. 19037g

Sprzedaż.
Wózki dziecięce najnow­
sze modele, poleca Szcze 
pańska. Armii Czerwonej
70. 161898
Zagraniczne barwniki do 
tworzyw sztucznych oraz 
eloksalacji metali, koń­
cówki, tusz i rurki do 
długopisów, masę perło­
wą „Nacromer” oraz po­
lietylen poleca firma Ro­
man Ługowski, Warsza­
wa, Szpitalna 4, telefon 
27-31-68. K1729
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki, Po­
znań, Zbąszyńska 12, tel. 
440-50, dawniej Wrocław-
ska 25. 17123g

Siatkę parkanową na 
klatki 1 sita polecam. 
Czerwonej Armii 23.

17623g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele, głębokie, spa 
cerowe, poleca Wytwór­
nia — Orzeszkowej 18a. 
______________________19101g
Sprzedam spiesznie pia­
nino, czarne z płytą me­
talową. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18255g.
P;anino „Zimmermann" - 
nowoczesne, stan idealny 
— sprzedam. Poznań, Ra­
tajczaka 49. lewa oficyna. 

19194g
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska, Poznań, Czer 
wcnej Armii 10. 18714g

Sprzedam sypialnię jas­
ną. dębową, pierzynę no­
wą, maszynę trykotarską. 
Pozorska, Mosina, Dem­
bowskiego 8. 19050g

Magiel domowy kręcony 
sprzedam. Ul. Garncar­
ska 2 m. 4, od godz. 16.

19020g
Sprzedam pianino legnic­
kie — w dobrym stanie. 
Świerczewskiego 25 m. U,
godz. 17—20. 17958g

1879Ig

.,Mercedes V 170 S”, rok 
1951, tanio sprzedam. Tel.
421-23.
,.Fiat 600” w bardzo do­
brym stanie sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
18484g.
Sprzedam samochód „Tra 
bant 600” w dobrym sta­
nie. Sw. Józefa 5 m. 8,
od godz. 17, 18692g
Furgon „Nysa” sprze­
dam. Nowy Tomyśl, tel.
589. 18834g
Sprzedam samochód cię­
żarowy 10-tonowy. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
16784g.

LoKale

Panów na pokój przyjmę.
Gostyńska 93. 18712m
Kupię mieszkanie wyłą­
czone 2 lub 3-pokojowe 
w Poznaniu. Ostrów, tel.
43-86. 3776p

Spiesznie sprzedam po 
cenie przystępnej willę 
wolnostojącą, wolną, przy 
tramwaju w Junikowie; 
pcłowa bliźniaka przy ul.
Kasztelańskiej podob-
ną połowę przy Dąbrow-
skiego.
Puszczykowie i

Wolnostojące w
Żabiko-

wie i kilka domów z o- 
grodami na peryferiach 
Poznania. Zgłoszenia — 
Adamski, Poznań, MateJ-
ki 33a. 19201g
Kupię domek jednoro­
dzinny lub pół bliźniaka
do 
ce, 
do 
ka 
ro 
ka

4 pokoi, okolica Jeży- 
Grunwald (gotówka 

200 tys. , reszta pożycz 
bankowa). Oferty Biu 
Ogłoszeń, Grunwaldz- 
19 dla 19087g.__________

Okazyjnie sprzedam 1- 
mergową parcelę zabu­
dowaniem, przy Pozna­
niu. cena 58.0Ó0. Bardzo 
dobra komunikacja. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 18444g.

Dnia 13 marca 1966 r. zmarł po krótkiej, lecz 
ciężkiej Chorobie; opatrzonym Sakramentami, św 
przeżywszy lat 59, śp.

KAROL PĄGOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm, 

o godz. 10 w Kiszkowie, po czym nastąpi eks- 
portacja zwłok do grobowca rodzinnego w Po­
biedziskach.

O tej bolesnej stracie zawiadamiają:
ŻONA, SIOSTRA z RODZINĄ i BRAT

19155g

długoletni członek naszej Spółdzielni.
W Zmarłym straciliśmy dobrego kolegę i od­

danego pracy przyjaciela.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 marca 1966 r. 

0 godz. 16 na cmentarzu na Starołęce przy ul. 
Antoniego.

RADA — P. O. P. — ZARZĄD
i WSPÓŁPRACOWNICY

CIIEM. SPÓŁDZIELNI PRACY „GUMA”
w Poznaniu, ul. Albańska 17

K1776

Karasiewicz
W Zmarłym straciliśmy b. długoletniego, su­

miennego, oddanego pracownika oraz dobrego 
kolegę.

Cześć Jego pamięci!
POZNAŃSKIE ZAKŁADY ZIELARSKIE

„H ERB A POL”
Rada Zakładowa — Załoga — Dyrekcja

KI 778

N,
Grunwaldzka U.
* O z N

Zakłady Produkcji Części Zamiennych Maszyn Bu­
dowlanych nr 3 w Poznaniu — ogłaszają PRZETARG 
na wykonanie na terenie ośrodka wczasowego w Sko- 
rzęcinie (pow. Gniezno, woj. poznańskie), w okresie 
od 30. III. — 15. VI. 1966 r. następujących robót:

1. budowy domków murowanych czterosegmento- 
wych — sztuk 2, o kub. łącznej — 400 m’ i pow. 
zabudowy — 155 m‘;

2. wykonanie instalacji wodociągowej zewn.;
3. wykonanie instalacji elektrycznej (oświetlenie 

terenu i domków), z materiałów wykonawcy;
Bliższych informacji udzieli dział inwestycji, w któ­

rym się znajduje do wglądu dokumentacja tech­
niczna robót objętych przetargiem.

Oferty należy składać w dziale inwestycji zakładu. 
Przetarg odbędzie się w dniu 30. III. 1966 roku o go­
dzinie 10 w biurach zakładu przy ul. Bałtyckiej 52 
w Poznaniu. W przetargu mogą bnć udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zakład zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta i ewentualnego unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn.KI593
Zakłady Produkcji Części Zamiennych Maszyn Bu­
dowlanych nr 3 w Poznaniu — ogłaszają PRZETARG 
na wykonanie na terenie ośrodka wczasowego w Mi- 
koszewie k. Gdańska (pow. Nowy Dwór), w okresie 
od 30. III. — 15. VI. 1966 r. następujących robót:

1. budowy dołu gnilnego (szambo);
2. szaletu (budowa fundamentu oraz podłączenie 

do dołu gnilnego);
3. instalacji zewnętrznej wodno-kan.;
4. studni (wraz z dokonaniem niezbędnych analiz 

wody);
5. dróg wewnętrznych dla komunikacji samocho­

dowej i pieszej;
6. instalacji elektrycznej i oświetleniowej.
Uwaga: Elementy szaletu dostarcza inwestor. 

Bliższych informacji udzieli Dział Inwestycji, w któ­
rym znajduje się do wglądu dokumentacja tech­
niczna robót objętych przetargiem.

Oferty należy składać w sekcji inwestycyjnej za­
kładu. Przetarg odbędzie się w dniu 30. III. 1966 r. 
o godz. 10 w biurach zakładu przy ul. Bałtyckiej 52 
w Poznaniu. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Żakład zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta i ewentualnego unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn.K1594
Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Obor­
nikach, ul. Poznańska nr 27 — ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na sprzedaż:
1. MOTOCYKL MARKI „JAWA”, nr rej.

PN 70-81, nr silnika 353155592. nr podwozia 
353047832 — cena wywoławcza —

2. MOTOCYKL MARKI „JUNAK”, nr rej. 
PN 79-49, nr silnika 19920, nr podwozia 
19275 — cena wywoławcza —
PRZETARG OGRANICZONY:

3. SAMOCHÓD „WARSZAWA PICK - UP”, 
nr rej. PH 05-96, nr silnika 20-128629, nr 
podwozia 61805 — cena wywoławcza —

4. CIĄGNIK „ZETOR” 1-25, nr rej. PH 05-69, 
nr silnika 25644, nr podwozia 10336

— cena wywoławcza —

6.000

4.400

20.500

zł

zł

zł

10.500 zł
10Przetarg odbędzie się 31 marca 1966 r. o godz. 

w Przedsiębiorstwie Budownictwa Rolniczego Obor­
niki. Pojazdy można oglądać 3 dni przed przetar­
giem po uprzednim zgłoszeniu się w Dziale Głów-
nego Mechanika.

Uczestnicy przetargu złożą wadium w kasie Przed­
siębiorstwa w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej — najpóźniej w dniu przetargu do godz. 9.

Uczestnikami przetargu ograniczonego mogą być 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze, oraz oso­
by prywatne wymienione w par. 8 zarządzenia Mi­
nistra Komunikacji z dnia 1. VIII. 1960 r. K1725

Kupię dom, willę z ogro­
dem na peryferiach Po­
znania. Cena do omówie­
nia. Pośrednictwo wyklu 
czone. Informacje: ulica 
Pałucka 6 m. 4. 17637g
Sprzedam
10-hektarowe, 1 
masywne, ziemia

gospodarstwo
budynki 

i dobra.
Michał Malczyk, Siedlni- 
ca. pow. Wschową., 3774p

Usługi w zakresie: poda­
nia, maszynopis polski, 
obcojęzyczny, stenografo­
wanie konferencji wyko-
ruje
biuro, teł. 592-23

koncesjonowane
mgr

Koncesjonowane Przedsię 
biorstwo Budowlane przyj 
mie roboty elewacyjne 
na rok 1966 o wartości 
kosztorysowej do 800.000 
zł. Termin rozpoczęcia ro 
bót zaraz do końca sierp 
nia Oferty proszę skła­
dać do Biura Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
18610g.

Zguby
Zaginęła brązowa jam­
niczka. Zawiadomić lub 
odprowadzić za wynagro
dzeniem Roosevelta 9

8 — inżynier Solecki.
19128g

W dniu 13 marca 1966 r. zmarł

Piotr Cielewicz 
powstaniec wielkopolski, długoletni pracownik 

Szpitala Miejskiego im. Józefa Strusia. 
Wszyscy pamiętać będą Jego wkład pracy. 
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 marca 

1966 r. o godz. 13.15 na cmentarzu na Junikowie. 
RADA ZAKŁADOWA — P. O. P. PZPR 

DYREKCJA SZPITALA

Krynicka, św. Józefa 5.
184308

Posiadam gotówkę ewen 
tualnie lokal, podejmę 
wytwórczość drobnotowa 
iową, oczekuję propozy­
cji. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
18847g.

K1803

Dnia 14 marca 1966 r. zasnęła' w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
i najtroskliwsza, nigdy niezapomniana ciocia 
i siostra, przeżywszy lat 77, śp.

Jadwiga Kempf
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 

cmentarzu Bożego Ciała przyo godz. 10.30 na 
ul. Bluszczowej.

W

Poznań, ul. Lipowa 12 m. 1.

głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

19154g

Dnia 13 marca 1966 r. zmarł, po krótkie] ale 
ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, 
dziadziuś i teść, przeżywszy lat 77, śp.

Walenty Dubisz
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarza parafialnego na 
Winjarach.

W głębokim smutku pogrążeni
ZONA, DZIECI, WNUCZKI, 

SYNOWA i ZIĘCIOWIE
Poznań, ul. Obornicka 94 m. 1. 19133

W dniu 13 marca 1966 r. zmarłą niespodziewa­
nie, opatrzona Sakramentami św., moja uko­
chana żona, pełna poświęceń najtroskliwsza 
droga nasza matka i babcia, sercu bliska sio­
stra, śp.

Z KIEDROWSKICH

Marcela Rexowa
Eksportacja zwłok i pogrzeb odbędzie się 

w środę, dnia 16 bm. o godz. 10 z domu żałoby, 
o czym zawiadamia

w nieutulonym smutku pogrążony 
MĄŻ z DZIEĆMI i RODZINĄ

Śmigiel, pl. Rozstrzelanych 1, pow. Kościan. 
. ____________________________ 19137g
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im. Marcina Kasprzaka, poznan, ul. Zwierzyniecka 3, W - 8

Matrymonialne

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve- 
nus”, Koszalin, Kolejo­
wa 7. Błyskawicznie prze 
ślemy krajowe adresy.

KI 688

Dnia 11 marca 1966 r. zmarł tragicznie mój 
jedyny, ukochany syn, nasz tatuś i bratanek, śp.

Dr med.

Bogdan Dąbrowski
laryngolog

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 
o godz. 13.45 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążeni 
MATKA, SYNOWIE i RODZINA 

^9208^

MUZEA
Archeologiczne (Mielżyń 

skiego 27/29) — g. 9—15.
Broni (Stary Rynek) — 

godz. 10—15.
Historii m. Poznania — 

(St. Rynek) — nieczynne.
Instrumentów Muzycz­

nych (Stary Rynek 5) — 
godz. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej — g. 10—15.

Narodowe — Al. Marcin 
kowskiego — g. 9—15.

Militarium (Cytadela) — 
godz. 10—15.

Przyrodnicze (Świer­
czewskiego 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
godz. 10—15.

Haliny Chrostowskiej i 
fotografiki użytkowej — 
godz. 10—18.

Klub „Od nowa” — wy­
stawa rysunków Zbignie­
wa Makowskiego — nie­
czynna.

WOIT (St. Rynek 10) - 
wystawa wyróżnionych 
fotogramów nadesłanycl 
na konkurs fotografii tu­
rystycznej — godz. 9—1"

DVZURV

WYSTAWY
Muzeum Historii m. Po­

znania (Stary Ratusz) — 
„Medycyna wielkopolska 
na przestrzeni wieków” — 
godz. 9—15.

Pawilon Meblom y (Swa­
rzędz — ul. Wrzesińska„ u1' Wrzesińska
nr 28) — wystawa meblo-wa godz. 9—17.

Klub MPiK (Ratajczaka 
r”r»r^«rKażdy uczeń zna 
Clw Hrtrzega przePisy ru- 
^20droS°wego” - godz.

Muzeum Narodowe _  
StaWa. ,prac Zbigniewa 
Makowskiego - g. 9—15.

Arsenał (Stary Ry-

Szpital Miejski im. Ra 
szei (ul. Mickiewicza ? 
tel. 472-51) — chirurgir 
interna.

Szpital Miejski im. Str>' 
sia (ul. Szkolna 8/2, te 
511-11) — okulistyka.

Stacja Pogotowia R 
tankowego m. Poznań 
(Chełmońskiego 20) obsl 
guje tylko na terenie Po 
znania wypadki uliczn- 
i w miejscach public' 
nych, tel. 99; nagłe zac*'
rowania w domu te
544-44 i 544-45: porady 1e 
karskie, telefon 637-35.

Wojewódzka Stacja P’ 
— (ul. Kościuszki 10" 
tel. 566-66).

Apteki: Marcinkowskie 
go 11 (czynna całą dobę' 
Dyżur nocny: Główna 5." 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dl‘ 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248. tel. 635-31 — 
g 8—21 (w nocy — nagłe
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Kółko Bło^nicze w Kaźmierzu

Po ośmiu latach działalności
Wiele kółek rolniczych w kaźmierskie Kółko Rolnicze

województwie poznańskim, na ma na swoim koncie poważne 
wiązując do tradycji oświato- sukcesy. Tej działalności na-
wej, reaktywowało swoją dzia 
łalność w końcu 1956 lub na 
początku 1957 roku. Do nich 
należy Kółko w Kaźmierzu 
pow. Szamotuły, którego wal­
ne zebranie sprawozdawczo- 
wyborcze zwołane w ubiegły 
czwartek, zbiegło się z 87 rocz 
nicą powstania organizacji i 
miało uroczysty charakter. 
Podkreślił to w sprawozdaniu 
prezes Wiktor Jankowiak, wi­
tając dostojnych gości: człon­
ka Rady Państwa, prezesa 
CZKR — posła Franciszka Ge 
singa i prezesa WZKR — po­
sła Tomasza Malinowskiego.

Jeśli chodzi o działalność 
gospodarczą i usługową, to

sukcesy. Tej działalności na-

Nowa szkoła 
w Kiszkowie

Budowa nowej szkoły w Ki-
szkowie, pow. Gniezno 
cydowana została już 
lat temu. Rozpoczęcie 
miało nastąpić w roku

zade- 
parę 
prac 
1964.

Jednak wykonawca ze wzglę­
du na brak mocy przerobowej 
nie zjawił się na placu budo­
wy. Prace rozpoczęte zostały 
dopiero w roku ubiegłym.

Nowy gmach szkolny, o sie­
dmiu izbach lekcyjnych, z peł­
nym zapleczem pracowni i in­
nych pomieszczeń pomocni­
czych, przekazany zostanie 
przed rozpoczęciem przyszłe­
go roku szkolnego, (fb)

leży niewątpliwie zawdzięczać 
wysoki poziom produkcyjny 
160 gospodarstw, które upra­
wiając łącznie 1200 hektarów 
ziemi, osiągnęły na przykład 
w ub. roku: 23,4 kwintale 
czterech zbóż z hektara, 305 
kwintali buraków i 210 kwin­
tali ziemniaków, zużywając 
średnio po 96 kg nawozów 
sztucznych w czystym składni 
ku na hektar. Do sukcesów w 
produkcji roślinnej przyczynia 
się na pewno wysoka obsada 
inwentarza (54 sztuki bydła i 
167 sztuk trzody chlewnej w 
przeliczeniu na 100 ha użyt­
ków rolnych) i dzięki temu ob 
fite nawożenie organiczne.

, Liczba koni natomiast spadła 
w ostatnim roku o 38 sztuk, 
co jest wynikiem świadczo­
nych przez Kółko usług trakto 
rowomaszynowych.

Na park maszynowy każ- 
mierskiego Kółka składa się 
11 zestawów ciągnikowych, 7 
agregatów omłotowych, kom­
bajn buraczany i szereg pom­
niejszych narzędzi uprawo- • 
wych. Własny warsztat wraz 
z ekipą fachowców pozwala 
na dokonywanie bieżących na ।

kami, a w jesieni

Fragment sali o- 
brad. Gospoda­
rze Kaźmierza 
przysłuchują się 

Interesującemu 

sprawozdaniu 
prezesa Kółka 

Rolniczego.

1965
przejęło w użytkowanie 
szych 27 ha gruntów z

roku 
dal- 

Pań-

praw i 
sprzętu, 
towano
maszyn, 
towano

średnich remontów 
dzięki czemu nie no- 
dłuższych przestojów 
a tym samym gwaran 
rolnikom wykonywa-

nie usług we właściwych ter­
minach. Poza tym Kółko gos­
podarzy dzielnie na tak zwa­
nej resztówce pomajątkowej 
— 17 ha ziemi wraz z budyn-

Budowa Domu Młodzieży w Szamotułach

Jeszcze pusty plac ale...
Głośnym stał się juz fakt, ze budowany w czynie społecz­

nym Dom Młodzieżowy w Szamotułach, ma zostać oddany 
do użytku już w listopadzie, gdy tymczasem miejsce budo­
wy, jak na razie, jest zupełnie puste.

stwowego Funduszu Ziemi. 
Świadcząc usługi w zakresie 
drobiarstwa, dysponując dwo­
ma inkubatorami, Kółko zaor 
patruje gospodarstwa w pi­
sklęta, przez co ułatwia życie 
i pracę kobietom, zrzeszonym 
w Kole Gospodyń Wiejskich.

Zapotrzebowanie wsi na u- 
sługi kółkowe jest jednak zna 
cznię większe. Aby mu spro­
stać, trzeba powiększyć asor­
tyment maszyn i ciągników — 
czego domagano się w dysku­
sji i co uwzględniono w pro­
gramie pracy gospodarczo-fi­
nansowym na rok bieżący. 
Zwłaszcza, że kaźmierskie Kół 
ko stało się obecnie wiodącym 
dla 5 okolicznych wsi, przej­
mując od tamtejszych kółek 
sprzęt i Fundusz Rozwoju Roi 
nictwa w części przeznaczonej 
na mechanizację. Zaintereso­
wane kółka podjęły już odpo­
wiednie uchwały, a na wal­
nym zebraniu w Kaźmierzu 
wybrano Społeczną Radę Użyt 
kowników, której zadaniem 
będzie koordynowanie i

mówieniu podczas walnego ze 
brania prezes CZKR, Gesing 
— lecz o to, by usługi dla 
członków kółek były jak naj­
lepsze i jak najtańsze. Należy 
bowiem mieć na uwadze nie 
tylko zysk kółka, ale także 
efektywność ekonomiczną po­
szczególnych gospodarstw in­
dywidualnych. Wydaje się — 
dodał prezes Gesing — że wła 
śnie Kółko Rolnicze w Kaźmie 
rzu idzie po tej linii postępo­
wania czego dowodem wzra­
stające we wsi i w gromadzie 
plony zbóż i okopowych oraz 
stan pogłowia inwentarza i je
go wydajność.

Dodajmy na 
szej relacji, że 
Rolniczego w

zakończenie na 
zarząd Kółka 
Kaźmierzu zo-

stał ponownie wybrany w nie­
zmienionym składzie — z Wik 
torem Jankowiakiem jako pre 
zesem. Świadczy to dobrze o 
tym zespole ludzi, przewodzą­
cych stu gospodarzom, zrze­
szonym w organizacji i kieru­
jących poważnym już w roz­
miarach ośrodkiem postępu 
technicznego. (kj)

kontrolowanie działalności

Za łydzień wiosna...

By sprawne były wszystkie maszyny
Warsztaty Mechaniczne Państwowych Gospodarstw Rob 

nych w Marszewie dokonują napraw bieżących i remontów 
kapitalnych dla maszyn rolniczych dla wszystkich PGR w 
powiecie pleszewskim. Plany są systematycznie przekracza, 
ne, jakość świadczonych usług remontowych coraz lepsza.
Wyremontowano na czas 

wszystkie maszyny rolnicze po 
trzebne do akcji wiosennej, 
przeprowadzono w 10 ciągni­
kach remonty kapitalne, w 
pozostałych roboty są zaawan­
sowane w ponad 90 proc, i 
wszystko wskazuje na to, że 
do dnia 20 marca br. zostaną 
wyremontowane pozostałe ciąg 
niki.

W ramach dodatkowych 
świadczeń usługowych wyko-

Dla pań i panów
Zakłady Przemysłu Jedwab- 

niczego w Turku rozpoczęły 
poza swą zasadniczą produkcją 
(jedwabie) wytwarzanie sze­
regu nowości. Dla pań przygo­
towuje się szerokie, wełniano- 
jedwabne szale balowe oraz 
szczególnie popularne i poszu 
kiwane, damskie chusteczki na 
głowę tzw. gawroszki.

Fabryka wypuści w br. na 
rynek krajowy 1 min. tanich, 
a jednocześnie efektownych 
krawatów z włókien sztucz­
nych. Produkowane w 134 wzo 
rach „tureckie” krawaty otrzy 
mają bogaty wystrój kolory­
styczny i oryginalne sploty w 
tkaninie. Plastycy zatrudnieni 
w zakładowej komórce wzor­
cującej opracowują 80 nowych, 
„nieobnoszonych” wzorów. Za­
kład wyprodukuje w br. rów­
nież eleganckie szale męskie 
z wełny łączonej z jedwabiem 
wiskozowym. Fabryka wypu­
ści 200 tys. tych szali, szcze­
gólnie odpowiednich na sezon 
wiosenno-jesienny. (Zet)

nuje się remonty dla niektó­
rych Kółek Rolniczych powia­
tu, gdyż mają one poważne 
trudności z remontami. Brak 
baz międzykółkowych i war­
sztatów napraw stwarza wiele 
kłopotu dla rolników. Państwo 
wy Ośrodek Maszynowy w 
Pleszewie nie może podołać 
wszystkim potrzebom. (Iki)

We wszystkich kółkach rok 
niczych powiatu Ostrzeszowa 
skiego trwają przygotowywa­
nia ciągników i maszyn towa* 
rzyszących do zbliżających się 
prac wiosennych. W większo­
ści kółek traktory i sprzęt 
remontuje się w własnym za^ 
kresie.

Od lipca br. rozpocznie dzia­
łalność nowo wybudowany Pań 
stwowy Ośrodek Maszynowy 
w Ostrzeszowie, który przej­
mie całość usług w zakresie 
napraw sprzętu rolniczego.

Krytycznie należy ocenić 
sprzedaż nawozów sztucznych 
w Gminnej Spółdzielni w 
Grabowie. Rolnicy, którzy 
mają otrzymać nowóz na kon­
traktowane rośliny muszą cze- 
kać w kolejce długie godziny. 
Dobrze pracuje GS w Krasze­
wicach, bowiem ustala dla rol­
ników konkretne terminy od­
bioru nawozów co nie powo­
duje żadnych kolejek, (hp)

WCZORAJ

Zajrzyjmy za kulisy kolej­
nego posiedzenia komitetu bu­
dowy. Zasiada tu 3 projektan­
tów, kierownik nadzoru, „szef 
finansowy”, który co tydzień 
przedkłada aktualny stan wpły 
wów, przedstawiciele: ZHP, 
ZMS i ZMW, oraz grupa ludzi, 
których zadaniem jest propa­
gowanie tego pięknego czynu 
dla Szamotuł. Całością komisji 
kieruje przew. PPRN.

W naradzie brali udział 
przedstawiciele wielu grup 
młodzieżowych zakładu pracy.

Poczekalnia 
pod gołym niebem

W Borzykowie powiat Wrześ 
nia na przystanku kolejowym 
„Południe” znajdowała się 
stale poczekalnia w postaci 
wyeksploatowanego wagonu 
kolejowego, który służył jed­
nak pasażerom jako schroni­
sko przed deszczem, mrozem 
i wiatrem.

Nie wiadomo dlaczego pocze­
kalnia ta została usunięta. 
Oprócz kolei przejeżdżają tu 
54 autobusy PKS dziennie. Pa­
sażerowie oczekujący na po­
ciąg lub autobus stać muszą 
pod gołym niebiem. (jspu)

Omawiano szczegóły technicz­
no-budowlane, a także bezpo­
średni udział tych zakładów w 
czynie.

W wyniku tego posiedzenia, 
inż. Marian Kałużyński, pod­
jął wraz z grupą młodzieży z 
Technikum Mechaniczno-Elek 
trycznego we Wronkach zobo­
wiązanie, że do dnia 15 kwiet­
nia odda opracowaną doku­
mentację instalacji elektrycz­
nej, Zakłady Olejarskie i Cu­
krownia przystąpią do prac 
elektrycznych, Szkoła Zawodo 
wa w Szamotułach wykona od­
powiednie zestawy narzędzi do 
modelarni i inne prace.

Do dzieła przystępuje rów­
nież rzemiosło prywatne. 
Mistrzowie: Sztucki wraz 
z grupą swoich uczniów 
zadeklarował prace malar­
skie, Degler — krzewy i 
kwiaty przed zabudowaniami, 
Dziamski wraz z uczniami — 
okucia, klamki i robociznę 
przy co.

Termin przystąpienia do wy 
kopów pod fundamenty usta­
lono na dzień 21 marca br.

W dotychczasowej akcji ze­
brano łącznie 108.439,30 zł — 
czyli w ciągu 1 tygodnia suma 
na rzecz budowy Domu Mło­
dzieżowego wzrosła o przeszło 
50 proc., a jest to dopiero po­
czątek. mr

MBM-u.
Trzeba tu jeszcze dodać, że 

Kółko Rolnicze w Kaźmierzu 
nie ogranicza się tylko do 
świadczenia usług produkcyj­
nych dla rolników. Pod jego 
egidą przeprowadzono we wsi 
kanalizację, w roku bieżącym 
buduje się hydrofornię i roz- 
pocznie się prace instalacyjno- 
wodociągowe. Na te cele za­
rząd Kółka przeznaczył z 
wypracowanych nadwyżek 
100.000 zł, a PZKR dołożył 
660.000 złotych przy czym 
wszystkie prace niefachowe 
zostaną wykonane w ramach 
czynów społecznych. Warto 
jeszcze odnotować że Kółko 
Rolnicze w Kaźmierzu, przez 
8 lat działalności gospodarczo- 
usługowej nie poniosło strat 
bilansowych. Wprawdzie zysk 
nie był nigdy wysoki, ale prze 
cięż nie o to wyłącznie chodzi 
— jak zaznaczył w swym prze

Stawka na usługi
Pleszewskie Przedsiębior­

stwo Przemysłu Terenowego 
nie zaniedbując produkcji, 
zwraca dużą uwagę na usłu­
gi. Dla wygody mieszkańców 
Pleszewa otwarto punkty: sto 
larski, tapicerski i dziewiar­
ski. Ten ostatni wykonuje o- 
raz naprawia — z materiału 
powierzonego lub własnego — 
swetry, czapeczki i rajstopy. 
Cieszy się on dużą popularno­

Za zakłócanie
porządku publicznego

... Pasażerowie autobusu ~ 
kursującego z Szamotuł do O- 
stroroga (należącego do Kra­
jowej Spółdzielni Komunika-

TEATRY

MARZEC 
*15 

wtorek

Longina

Słońce: 6.08—17.57

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Niech no tylko 

zakwitną jabłonie”; NOWY — nie­
czynny; OPERA — g. 19 „Orfeusz 
w piekle”; OPERETKA — godz. 19 
„Eksportowa żona”; MARCINEK 
— g. 11 „Zimowa przygoda Pie­
truszki”;

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Fizycy;

CHODZIEŻ — Ceramik: „Rzut 
karny”; Noteć: „Jeden dzień 
szczęścia” i „Piotruś partyzant”; 
CZARNKÓW: „Między nami, zło­
dziejami”; GNIEZNO — Lech: „Za 
białym murem"; Polonia: „W kra­
ju Komanczów”; GOSTYŃ: „Ape 
Regina’*; JAROCIN — Echo: „Trzy 
plus dwa”; KALISZ — Kosmos: 
„Wizyta starszej pani”; Oaza: „Zło 
to Alaski”; Stylowe: „Jego 
dziewczyna”; Syrena: „Szukajcie 
gitary”; KĘPNO: „Trzej muszkie-

terowie” (I i II s.); KŁODAWA: 
„Oskarżony”; KOŁO: „Małpia ku­
racja”; KONIN — Energetyk: „Po­
tem nastąpi cisza”; Górnik: „Dni 
grozy i śmiechu”; KOŚCIAN: „Ci­
sza”; KROTOSZYN: „Tysięczne 
okno”; LESZNO: „Zbrodnia do­
skonała” i „Dowcipniś”; MIĘDZY^ 
CHÓD: „Bokser i śmierć”; NOWY 
TOMYŚL: „Lemoniadowy Joe”; 
OBORNIKI: „Judex albo zbrodnia 
ukarana"; OSTRÓW — Roma: 
„Zawsze w niedzielę”; Słońce: 
„Miecz i waga” i „Pełnia życia”; 
OSTRZESZÓW: „Hud, syn farme­
ra”; PIŁA — Iskra: „Gdzie twoje 
miejsce”; Koral: „Wspaniały ro­
gacz”; PLESZEW: „Starcy na 
chmielu”; RAWICZ: „Nowy Gil- 
gamesz”; SŁUPCA: „Hrabia Monte 
Christo”; ŚREM: „Tak”; ŚRODA: 
„Karambol”; SZAMOTUŁY: „Trzej 
muszkieterowie” (I i II seria); 
TRZCIANKA: „Cztery dni Nea­
polu”; TUREK: „Cena odwagi”; 
WĄGROWIEC: „Popioły” (I i II 
s.); WOLSZTYN: „Kryptonim Pre 
ludio”; WRZEŚNIA: „Tom Jones”;

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON: — g. 12—31 

„Karpaty wschodnie";

KONCERTY
AULA UAM — g. 20.15 — Recital 

fortepianowy Malcolma Fragera 
(USA).

Temai - gospodarstwa 
słabe ekonomicznie

Sesja PRN w Wągrowcu
Dziś w sali Prezydium PRN 

w Wągrowcu odbędzie się se­
sja Powiatowej Rady Narodo­
wej. Głównym tematem sesji 
będzie ocena sytuacji gospo­
darstw słabych ekonomicznie.

Sesja ma charakter otwar­
ty. Udział w niej mogą wziąć 
wszyscy zainteresowani.

Kdw.

RADIO
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

1.322 m i UKF (do g. 19 i od 23 
do 3.00), 69,74 MHz: 7.45 „Błękit­
na sztafeta”; 8.45 „O zdrowie czło­
wieka”; 9 Dla kl. VI pt. „Śpiew­
ka o generale”; 9.40 Dla przed­
szkoli słuch, pt. „List z podwór­
ka”; 10 „Łaskawe światło”, frag­
ment pow.; 10.20 Rytm i piosen­
ka; 11.25 Konc. muz. kompozyto­
rów radź.; 11.49 „Rodzice a dziec­
ko”; 12.10 Na swojską nutę; 12.25 
„Antykwariat z kurantem”; 12.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 13 Dla 
kl. V pt. „Na drogach wielkich 
ludzi”; 13.25 Konc. rozrywkowy 
muzyki radzieckiej; 14 Rolniczy 
kwadrans; 14.15 Sportowcy wiej­
scy na start; 14.30 Z estrad i scen 
operowych naszych sąsiadów; 15.05 
Dla szkół średnich: „Bioologia 
przyszłości”; 15.25 Utw. kompozy­
torów polskich gra E. Strauss — 
Marko; 16 „Popołudnie z młodo­
ścią”; 18 Konc. Dnia; /18.45 Kurs 
jęz. ang.; 19 „Praktyczna Pani”; 
19.10 Przegląd wydarzeń ekonom-; 
19.30 Echa z II Międzynar. Festi­
walu Jazzowego w Pradze; 20.30 
Progr. wieczoru; 20.35 „Kłopoty 
Panurga”, słuch.; 21.35 Ballady 
stare, a dobre; 21.40 Z twórczo­
ści J. Haydna; 22.20 „Notatnik 
kulturalny”; 22.30 Muz. rozrywk-; 
23.12 Jazz dla tych, to jazzu nie

Kolegium Karno-Administra 
cyjne na sesji wyjazdowej w 
Gołańczy rozpatrywało w dniu 
16 lutego sprawę Antoniego 
Staszczyka z Grabowa, który, 
będąc w stanie nietrzeźwym, 
zaczepiał na ulicach Gołańczy 
przechodniów, krzyczał Oraz 
używał słów nieprzyzwoitych. 
Zakłócił tym samym porządek 
publiczny. Obwiniony na roz­
prawę przybył w stanie nie­
trzeźwym.

Kolegium orzekło uznać A. 
StasZczyka winnym wykroczę 
nia i wymierzyło mu karę 
grzywny w wysokości 1.500 zł.

lubią; 23.42 Muz. tan.; 0.05 Pro­
gram nocny z Krakowa;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20. 23, 24; 1, 2, 2.55-

PROGRAM II: — Fala 407 m i 
UKF 66,62 MHz: 8 Po jednej pio­
sence; 8.15 Kurs jęz. rosyjskiego; 
8.35 Aud. Ośrodka Badania Opinii 
PubL; 8.45 Gra Zespół „Ricercar 
64”; 9 Konc. Chóru Radia Szwaj­
carii Włoskiej; 9.30 Z życia ZSRR; 
9.50 J. S. Bach: Pieśń Pasterza z o- 
ratorium na Boże Narodzenie; 
10.05 Z operowej twórczości wiel­
kich kompozytorów XVIII w.; 10.50 
„Disneyland”, ode. 1 pow.; 11.10 
„W obiektywie nauki”; 11.20 Po­
radnia Rodzinna; 11.25 Muzyka 
rozrywk.; 12.25 Polska muz. ludo­
wa w artyst. oprać.; 12.50 „Finał 
rządów „niezdarnej kury" — fe­
lieton historyczny; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.15 Pog. pt. 
„Nawożenie zbóż ozimych wio­
sną”; 13.20 Grająca szafa; 13.50 
Słuchacze piszą — my odpowiada­
my; 14 Muz. baletowa; 14.30 „Zie­
lone sygnały”; 14.45 „Błękitna 
sztafeta?*; 15 Muzyka; 15.30 Dla 
dzieci ode. pow. „Samowarek mo­
jego dziadka”; 16^5 Pubłicyst. 
międzynarod.; 17-2$ Felieton „Po­
znań literacki”; 17.35 Soliści w 
muz. rozrywk.; Ń.50 Aud. K. Łącz 
nego; 18.10 „Spotkanie dźwięku z 
metaforą”; 18.50 Uniwersytet Ra­
diowy: „Astronautyka 66”, pog.;

ścią wśród mieszkańców mia­
sta i okolic.

W dalszych planach przed­
siębiorstwa przewiduje się 
uruchomienie punktów usługo 
wycłrz zakresu motoryzacji, ra 
diotechniki oraz naprawy 
sprzętu gospodarstwa domowe 
go. Kierownictwo przedsiębior 
stwa napotyka jednak na trud 
ności w ich uruchomieniu, z 
powodu braku lokali.

Dużo uwagi poświęca się tu 
również chałupnictwu, jako je 
dnej z form gospodarczej akty 
wizacji terenu. Chałupnictwo 
wyrabia artykuły z wikliny, 
dla kraju i na eksport.

Zwiększające się z każdym 
rokiem zapotrzebowanie na 
wiklinę zaspakajają własne 
plantacje. Ostatnio areał u- 
praw zwiększono o dodatkowe 
15 ha. Dla 25 kobiet pragną­
cych pracować chałupniczo 
planuje się zorganizowanie 
kursu w miejscowości Biało- 
błoty. Wyłoniła się jednak za­
sadnicza trudność: Prezydium 
WRN odmówiło udzielenia sty 
pendiów z funduszu interwen­
cyjnego. Sprawa czeka załat­
wienia, warto to uczynić jak 
najwcześniej, gdyż dla nieza­
możnych mieszkańców wsi by 
łoby to poważnym zasileniem 
budżetu rodzinnego, dla przed 
siębiorstwa natomiast zwięk­
szenie produkcji. (za)

19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 Ka­
lejdoskop kulturalny; 20 Postę­
powe tradycje w muzyce polskiej 
Tysiąclecia; 21.40 Kalejdoskop ta­
neczny; 22.01 Kabaret Radiowy — 
„Riki-Tiki-Tavi”; 22.30 Mię­
dzynarodowy Uniwersytet Radio­
wy pt. „Maszyny elektroniczne w 
służbie hydrologii”; 23.11 Kompo­
zytor Tygodnia — Aleksander 
Skriabin;

TELEWIZJĄ
WTOREK: 9.55 — „Salvatore 

Giuliano” — film fab. prod. wło­
skiej (1. 16); 11.55 — Dla klas XI 
— język polski — z cyklu — „Dzie 
je dramatu” — Sławomir Mrożek 
— „Karol”; 16.25 — Politechnika 
— TV Kurs Przygotowawczy — „Fi 
zyka” (ruch drgający, prosty, wy­
chylenie, prędkość, przyspiesze- 
ńie). — Wykładowca — prof. dr 
I. Adamczewski (Gdańsk); 16.55 — 
Wiadomości; 17 — Dla dzieci — 
Kin,ó „Ptyś” pti „Dwa Michały”; 
17.15 — Dla młodych widzów — 
„Moje miejsce w życiu”; 17.40 — 
„Bryza” — magazyn morski; 18.05 
— „9 minut” — Teleturniej; 18.35 
— Wszechnica TV: — Program z 
cyklu — „Genetyka człowieka" pt, 
„W poszukiwaniu kodu życia”; 
19 — „Wiosna 66” — reportaż z 
Targów Krajowych (Poznań); 19.20 
— Dobranoc i Dziennik; 20 „Sal- 
yatore Giuliano” — film fab. pro­

cyjnej), domagając się, by 
sługa grzeczniej odnosiła 
do osób, zmuszonych do 
rzystania z usług KSK.

ob- 
się 

ko-

... Krzysztof K. ze Śremu — 
proponując, by wreszcie ure­
gulować sprawę sprzedaży bi­
letów na przejazdy autobuso­
we. Bywa bowiem, że kasy 
sprzedają bilety na autobus 
„San” (35 miejsc), a tymcza­
sem przyjeżdża „Jelcz” (51 
miejsc). 16 miejsc wolnych, na 
które nie można się dostać — 
chyba, że zapłaci się karę za 
nabycie biletów w autobusie,

... Anna B., zapytując, dla­
czego stacja benzynowa CPN-u 
we Wronkach jest zamknięta 
od końca listopada 1965 roku? 
Sezon motoryzacyjny rozpo­
czyna się wkrótce.

WZGS „Samopomoc Chłop­
ska” w Poznaniu zawiadamia­
jąc, że GS we Lwówku pobie­
rała dodatkowe opłaty za prze­
wóz węgla, zgodnie z obowią­
zującym cennikiem. Zgodnie 
z nim, odbiorcy opłacają ko­
szty przewozu węgla ze stacji 
ao składnicy, i koszty wyła­
dunku. Wysokość dopłaty nie 
może przekraczać 85,— zł od
tony. (sk)

dukcji włoskiej (1. 16); 22 — »z 
cyklu — „Na wielkim ekranie” — 
program pt. „Widz również musi 
mieć talent”; 22.30 — Dziennik; 
22.40 — Politechnika — TV Kurs 
Przygotowawczy; 23.10 — 8 lek­
cja jęz. franc.

ŚRODA: 10 — Film TV prod> 
ang.: „Horoskop”, z serii „Świę­
ty”; 11.55 — Dla kl. X: ..Che­
mia”; 16.15 — Politechnika -
TV Kurs Przygotowawczy 7 
„Matematyka” (nierówności * 
funkcje II st.); 16.45 F®’’
16.55 — Wiadomości; 17 — 
seryjny dla dzieci — „Pierwsi 
wyprawa" pt. „Przygody błękit­
nego rycerza”; 17.10 — Dla mło­
dych widzów — „Detektyw T*1' 
tam” — J. Kiersta, III «dc. Py 
„Kłódka”: 17.35 — Tygodnik Wiej­
ski — „Zielone perspektywy’” w 
— Program aktualny; 18.20 - 
„Koncert młodych”; 18.50 * 
Wszechnica TV — „W pobliżu ro­
gatek Ziemi” — program z ćykW* 
„Czy w Kosmosie istnieje 
19.20 — Dobranoc i Dziennik: 
— TV Przegląd Kulturalny: 20 
— „Horoskop” — film TV, ang- 
serii „Święty”; 21.05 — „Swia*0' 
wid”; 21.30 — Filmowy program 
rozrywk.: „Jeden dzień w Lticca 
(W-wa); 22.10 — Dziennik;
— TV Kurs Przygotowawczy: 
tematyka"; 22.50 — 8 lekcja K 
rosyjskiego; i
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